e 


B Lena a pranumertty w. ŁODZĄ. 
a w Łodzi: v 
(| Klas, > dwu, Must, LE CY: 


na Diareb, daPl SP. 
| Odtes, do dann 14 or. 


Ż FrZuSa POCZŁ, 
Mias., » dpd., Hus, Sożb gr 
Poza Edzia egz. 27 gre 
Należytość pocztowa - 
opłacona ryczałtem 


-TELEFON 28 


„Warszawa, 9 listopada ae 
Vy dniu dzisiejszym 'p. Prezes Rady 
Ministrów przesłał na ręce p.p. Marszałków 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej dwa jedno» 
brzmiące pisma następującej treści: . 


Warszawa, dnia 8 listopada ; 1926 r, 
Dò Pana Marszałka Sejmu (Senatu) 
Rzeczypospolitej Polskiej! 


- Przesyłając uwierzytelniony. "odpis 3 


zzącdzaia Prezydenta Rzeczypospolitej 

„dnia 8 listopada 1926 r. o otwarciu sesji zwy 
- czajnej Sejmu i Senatu, którego ogłoszenie w 
" „Monitorze Polskim" zosta 
zarządzone, mam zaszczyt prosić p. Marszał- 
ka o uwiadomienie panów posłów. do Sejmu 
(członków Senatu) Rzeczypospolitej © dniu 


i godzinie otwarcia sesji w celu wa przez. | 


nich udziału w otwarciu. 1 
Prezes Rady. Ministrów © w. z K 
À Bartel. ; j 


Do powyższego deliron odpis zarzą 


dzenia Prezydenta EE o otwar 
ciu sesji zwyczajnej S ejmu i Senatu treści 
- następującej: A 

Na podstawie artykułu 25 i 37 Konsty 
tucji, otwarcie sesji zwyczajnej. Sejmu i Se- 
natu, zwołanej zarzadzeniem mojem z dnia 


3l października 1926 : T., doki na Z A p 


Przepiękne arcydzieło trlmowa 


| czterech Jeżdzców Aipokali ipy 
Ę Dramat w 12 aktach z prologiem: 


|) w rolach głównych: — Przedwcześnie zmarły 
na'genjejniejsiy artysta . 


Ceny miejsc na wszysikie przedstawienia i 
| < owe wszystkie dni | ż 
Pe 


i m. 60 Śr. 
armen UE 


H Mm. 30 gr. I ” m. 20 gr. 


a ubi RZE oc) 


| M tejski Kinematograf. Oświatowy 

Od wtorku dn. 9 do dn. 15 listopada r. b. 
cW T 

Dis do Prawo Koranu gidde 


: pa 
Drem, w 7 cz, 


| AWA Lziki Co wboy w toli glównej 
_ Hect Gibson, Ned program: r egry ŁA 


kra i Aiwai. 
> A Kościuszki 41 


Kosik. PKO. Gu594. 
Rad. przyjmuje od 1113 


Art. i stów anonimowych 
mie umieszcze się. 


(cza jednocześnie - ia 


686B5— | 


Rudolf Valentino i Alice Terry | 


komedja w 2 cz. e G7L0— | 


w dniu 13 Hstopiaai 
_ Warszawa, 
rezydent Rze 

śólcki.. Poda Rady 


pospolitej (-—) 1.4Mo- 
istrów (~) J. Piłsud: 


ski. 
Za zgodno x k 
+ Warszawa, dń. 8 listopada 1926 r. - 
« + Prezes Rady; Ministrów SEA w.z. K: 
Bartel. . i o a 


mu Rzeczypospolitej jw 
„łów PE mo postep f 


Morawska 


Hlinka oświadczył 


„Morgen Zeitung" co następuje: „Pragniemy 
urzeczywistnienia programu pitsburskiego: Z 
dniem dzisiejszym zamknęłiśmy nasze akta. 

Teraz S jenai od PÓZ o 3 


ro godzinie Tej. 
$ listopada 1926 r. 


współpracownikowi. 


nam oe 8 PO ne s 


o AE e PARTII. 


sji Sej jm u 1 | Senatu 


Heni n dokonał: otwarcia se: 


sji zwyczajnej dnia 13 listópada 1926 r. o gos 


dzinie lf--ej na Zamku w Warszawie. 

Równocześnie komunikuję, iż po otwat 
ciu seśji mam zamiar zwołać tego dnia pier: 
narne posiedzenie Sejmu. 

Warszawa 9 listopada (pat) 

W dniu dzisiejszym kancelarja Senatu 
rozeslala - panom senatorom: 

1) adpis zarządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej o otwarciu e „zwyczajnej 


: Sejmu i Senatu; 


a <2) odpis pisma Prezesa Rady ministrów e 
oz os 8 listopada 1926 r; do P marszał cd Se o 


natu Rzeczypospolitej. „ać 


a żądania słównekie” 


| | GB 9 listopada (pat) 
Przywódca ludowców słowackich ks. 


tek ministerialnych. Stronnictwa mieszczań: z 
"skie muszą razem współpracować. W razić. 
gdyby doszło do redukcji urzędników, muszą  - 


być przedewszystkiem zredukowani urzędm 
cy czescy, a potem słowaccy. Pozatem muszą | 
ustać prześladowania polityczne i musi być 


10 osób rannych - — 29 zabitych J 


N. Jas zk 9 Jistopaa an 


i zeń, W wy 


aj „do 
| Stacją: „pomiiędzy. poster a, l 
| Sfarrazzo, a posłem socj saa 


RUD; o 


s go do opuszczenia gmachu parlamentu, 


rannych. 


Przypuszczają, iż rannych była więk» i AS 


sza liczba, usiłują się oni jednak ukryć, nie 
a stając z pubicznćj p pomocy” y Jekaeókcaj. A 


< Poset Siamas val psh Bettonie i 
gdy 


| ten nie chciał tego uczynić, faszystowski pos 


sel. t wypoliczkowať go i „wspohnał na M: | 


| Warszawa 9 listopada (pat) 
"W. związku z wiadomościami, które po 
i tey się w prasie codziennej o rzekomej 
- zmowie telefonistek warszawskich z osobni- 
- kami, którzy dokonali napadu w mieszkaniu 
= posła Zdziechowskiego oraz o rzekomym 
© związku wadliwego działania telefonu 
Zdziechowskiego z napadem, wyjaśnia się, 
be wiadomości te są zupełnie bezpodstawne. 
Najdokładniejsze i ścisłe dochodzenia, 
- pfzeprowadzone w tym kierunku, | 
 miezbicie, że ani telefonistki centrali miejsco- 
- wej ani międzymiastowej w Warszawie, któ: 
-y6 pełniły nocną służbę z dnia 38 września 


oma 1 października br., nie mogły wiedzieć i 
mie wiedziały o dokonanym napadzie, aż do 


| chwili rozgłoszenia tego faktu przez pisma. 
"Stwierdzono da!ej niezbicie, że jakies 


Kolwiek współdzałanie służby telefonicznej | 
przez umyślne niełączenie i blokowanie tele: 
fonu posła Zdziechowskiego jest: wykł UCZO*. 


EZ 


- Również dno, Że . e 


nocy w centrali telefonicznej oprócz dyżur: - 


nych telefonistek nie było dh -obcych 
5 l ; os b. 


* Przyczyną wadliwe ego dziąłania telefo- 


nu Nr. „80—48i w miszzkaniu posła Z.dziecho 
| wskiego był błąd techniczny w przewodach 


pokojowych, który przez wezwanego w tym 
celu montera Polskiej Ake. Spółki Telefonicz 
nej został stwietdzony i i usunięty dnia I paź- 
dziernika br. w porze przedpołudniowej. Był 
to najoczywistszy zbieg okoliczności, nie ma 


jący żadnej łączności ze służbą, wykonywaną 


przez telefonistki pO. centrali. 
(W to wszystko bardzo chętnie uwiee 

 rzyćbyśmy chcieli, gdyby nie to, że wszak 

istnienie stacji podsłuchowej prasa stwierdzi- 


ła, a między innemi i „Gazeta Warsz. Por. — . 


- Nawet i obok tego uwierzyćbyśmy mogli, 
. gdyby nie ten ciekawy przebieg śledztwa, 
który x nic nie wy desa Zagadki n nie rozwiąza 


| | Dyrekcja Kolei Państwowych w War- 
szawie ogłasza przetarg publiczny na dzierża» 


wę restauracji ] 


p leńska oraz bufetów 3 kl. na stacjach Gorz» 
©  kowice, Łęczyca, Ozorków, Płońsk i Warsza: 
wa Gdańska z terminem objęcia w dniu 1 


stycznia 1927 r. 2%, 
| - "Termin składania ofert. wyznacza - się 
- do dnia 3 grudnia 1926 r. do „godziny 12 ej 
w południe. 

= Szczegółowe warunki przetargu s z. 
ne są w „Monitorze“ z dn. 4.XI rbi Nr. 234 
oraz w ogłoszeniach wywieszanych 


A Ozorków, Płońsk, Warszawa. Gdańska i 
Darekeli leje Jerozolimskie Nr. 3 ow RY 


aż ździetnika 1926 r. 


posła 


ujawniły | 


| na Sto 
© Warszawa Wileńska, Gorzkowice, Lochy. a, 


„listopada 1926 r. okólnikiem Prezesa 


no. Z jakich PA A przecież bandycki 
napad nie byl tylko mitem, ale faktem 


Gdzież więc sprawcy?.. Któż zbada zakamar: 


Po każdem posiedzeniu ceny idą w górę 


Warsza” "a 9 listopada (pat) 
_ Komitet ekonomiczny Rady Ministrów 


na posiedzeniu w dniu 9 bm. przeprowadził 
szczegółową dyskusję nad projektem rozpo» 
rządzenia. Prezydenta Rzplitej o ustanowie= 
nia. komisji ankietowej dla badania kosztów 

1 warunków produkcji i wymiany, oraz nad 


projektem rczporządzenia Prezydenta Rzpli= 
tej o ustanowieniu biura badania cen. | 
Oba projekty przyjęto po uwzględnie: 


niu szeregu zmian i odesłano je do- sady. P prg 


ków sanacji 


Red.) 


wniczej, poczem wejdą one na porządek 6 
brad Rady Ministrów. 


owej dla bezrobotnych. 


techniczny 


przepastne głębiny? — Przyp, 


Następnie komitet ekonomiczny przya 
jął wniosek ministra pracy i opieki społecze 
nej w spiawje pomocy żywnościowej i opaz 


Wkońcu p. minister przemysłu i han- 
dlu zdał sprawę z dokonanej transakcji zas 


kupu 6 statków morskich o łącznej pojemno 
ści 18 tysięcy tonn. 


spraw mniejszości E 
Warszawa 5 listopada (pat) 


W dniach od 5-9 bm. odbyła się sesja. 


komisji rzeczoznawców do spraw  mniejszo: 


"ści narodowych i województw wschodnich 


przy komitecie politycznym Rady Ministrów. 


Wobec rezygnacji ze stanowiska rzeczozna» 


wey p. posła A. Zwierzyńskiego, komisja o> 
bradowała w składzie dyr. H. Loewenherzao i 
ministra L. Wasilewskiego. Po określeniu 


"Cóż na to rządź 


Woda 9 listopada (ate) 
3 Na dworcu wrocławskim zgromadzają 
się tłumy robotników / polskich z rodzinami 
którzy pozbawieni zostali pracy w _ majat- 
kach niemieckich po kilkuletnim pobycie. W 
_ oczekiwaniu na pociągj, jadące do Polski, ro 


botnicy i ich rodziny śpią na posadzkach ka» 
„miennych dworca. Wbrew umowie niemiec- 


ko wiek iej, pracodawcy 3 zatrzymali na zi 


Warszawą 9 ełofadą (Gad 
W związku z obchodem ósmej roczni: 


f cy. zrzucenia jarzma niewoli i uzyskania pel. 


nej niezawisłości, wyznaczonymi na dzień 1i 
Rady 


Ministrów z dnia 8 listopada 1926 r. Mini 


praw 1 s owaz tudzież si działaa 
wodnictwem p. ministra spraw 


< członka komisji, na , miejsce posla Zwierzyńs 


"ców stwarza sporo trudności rządowi 


| szkody dla Skarbu lub stron,-a także winny . 


A, © MSI o Mine się 8 spotządzać w tym dniu proteaty weksli.. 
- ster Śprawiadliwąści licząc się z pnacszkoda: 


nia. komisji, ta ostatnia przystąpiła do załate 
wienia szeregu kwestji aktualnych pod prze. 
wewnętrze -. 
nych, jako zastępcy p. premjera. W najbliże > 
szym czasie nastąpi mianowanie trzeciego 


skiego. 


mę tych EEN robotników polskich, 
którzy przybyli do Niemiec w roku  bieżąe 
cym. i wydalili bez żadnych powodów tych 
robotników, którzy pracowali po, kilka lat w 
majątkach. Takie postępowanie  pracodawz 
-nies 


mieckiemu, który zobowiązał się do utrzyma 
nia umowy. | 


mi natury dniaj, zarżądził, że w ieža. 
cym roku w drodze wyjątku mogą się odby» 
wać w ten dzień rozprawy karne, których“ 
odraczenie spowodowałoby poważniejsze 


puaa asione- 


Nro ZW. 


telefonów gd | tastene kutosiondenia Rodwan 
Watsżawk, tm. z 


Ekstnisja zën. sikótsk. ëj 


Onegdaj w Waärèzitie zdaidła emitowana Ż 
mieszkania ŻOŻIA b "Pieinjera i Ministra Woji 1y Sen 
S: Karskiego. Gefieralowa Sikorska Wraż z Amatiżą- 
staraizką i cótie zajinowsia skromne Miedzkaii 
przy ul. Belwederskiej 55a kióřt BR tie Td 
Bi konidrnt: 


Gór. Köhariewski viie żE esisi si pa a | 


Te eksinieji, 


52 


Tajeninitża £ Świ iere protesora. 
Onegdaj we Lwowie zmar} wśróg tajemnis 
giyen okoliczności profesor 
Wybis ay ine urolog s Dis dan Prus w mejąikun Swoim 
koło Dobromila.: W. związku z iem pojay 


mieście pogłoski, iż śmierć ta jest: następstwem 
- zbrodni. oo s R ZZE 
"Napad n BE "dworcu koleiswym 


W Samborze dokonano niesłychanie zue 'hwate. 
„Po odjaździe wo. 

c kolejowy przez 
okno kilku zamaskowanych bahdytów. W urzędzie ` 
znajdowały się wówczaz dwie pracujące osoby. Ban- - 
dyci nic nie mówiąc. obezwładnili obu obecnych, wią 


go napadu ra :buukowega. W chwile 
zu pocztowego włarsnę!o ta dwórze 


żąc ich sznutami i zabrali całą gotówkę w wyso- 
(kości 9.000 zł. oraz 2.690 złotych 


u rezultatu. 


"Na miejsce 


Waboe prasy lik zażaś: zie 6stótniega BEL: IEOR. Ze 
iuiatodajnych otiz yiiujełny następujące wyjaśnie- 


| ukazania się numeru “pisha perjodycznego, 


 łuiejszego uniwersytetu 
gu siedmiu dni do sadu o uchyłeńie kary. D zle w 
wily Się na. 


w walutach ob--. 
cych, poczem e. Zarządzony pościg p. bez. j 


Istotne znaczenie kar administracyjnyėh; 


(0d własnego korespondenta „Rozwaju” M) 


KS: Warszawa 3 3 Heten nga 
w sprawie stosowania kar” udiinisracyja ya ck 


PPE 
SË er 


Rińs o 
| w Śyadiedch. pódpalłkjąc gk od działanie 


tożpotóydzenia, władze administracyjne maja prawa 
zastosowania konfiskaty nakłada w sisäem dni og 


;SUnoczeSnem zawiadomieniu: redakte: 2 o raiożen u 


Fary. 


Pismu przysiugu’ e prawo odwołania się w sie 


ciągu siedmiu dni redakcja pisma do sądu się nie 


| sójka traci sb apelowania W Pe SE 


przy 


szym Q ile w ciągu siedmiu dni «od chwili zapadnię: 


cia decyzji władz administracyjnych pismo skazane 


nie zapłaci nałożonej nań „rzywny, włańzem almi» 
nistracyjnym przysługuje. prawo zawieszenia wys 
tawnietwa do czasu wiszczenia kary. Karę aresztu 


Stosuje się do osoby odpowiedzialnej za pismo fzo 
inecześnie z chwilą zapadnięcia decyzji władz : ae 


dmiulstrącyjnych, bez względu ma to, szy skarga od 
woławczi została w sądzie założona. Tak samo grzy: 
wna ściaganą jest mimo założenia apelacji do sada. 

Na wypadek niezatwierdzenia przez sąd wyro 
ku władz administcacyjnyóh, - Sywne - zostaje 
ZWIÓCDRĄ. 


Sprawy sądowe z A tytułu wynikające roz 


KARE A w > diana dh 


"Wobec ustawy prasowej, * 
(Gd własn nego korespondenta „Rozwoju“ M) 


Warszawa 9 stop: da 
"Zarząd kliba sprawozdawców parla- 


SE -mentarnych na posiedzeniu w dniu 9 bm. 


Wynik wyborów pod 2ni kien 
| zapytania. 


Główna komisja, Kasy Chorych w Warszawie: 


- Bie mogła zawierdzić urzędowych wyników wybo- 
tów, ponieważ w związku ze stwierdzeniem jaskra- 


wych nadużyć w kilku obwodach Wyborczych jeden 


z szłonków komisji odmówił podpisu. 


Być aibo nie być! 


"W. czwartek, dnia 11 b. m. centralny komitet 


wykonawczy P. P. S. zw Oluje. posiedzenie, na ktúó-` 


rem ze strony członków tej partiji wyrażony zostawie 
postulat: albo p. „Moraczew ski pozostanie w klubie, 
albo.. w rządzie. | 

Czy są to tylko onik czy p PS 


s wia taktycznie zająć zdecydowane.: stanów. Sko 


każe się w czasie najbliższym. 


PŚ L. „Piast” zwołuje zjazd 
W dniu 28 b m w Krakowie odbędzie się kom- 
© es PSL „Piasta“. 


„Referat o poiityce wewnętrznej wyg głosi Pe l 


Witos, o zagranicznej — pos, Dębski, 


Samobójstwo BUK. Nowickiego 


W Stanisławowie popełnił zamach samobój- 
czy pułk. Hipolit Nowic Bi. 
umiały być podobno rozterki rodzinne 


| $ekretarz qener: Iny Akad. Umiejętn. 


Wczoraj odbyły. się: wybory nowego sekreta- | | 
„Akademji Umiejętności. - 


rza generalmego Polskiej - 
prof. Stanisława Wróblewskiego, który 
— jak wiadomo — objął prezesurę Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa wybrany został prol. prawa uni- 


„.wersytetu Jagiellońskiego dr. Pan kuirzeba, 


 0GŁÓSZENIJ O LICYTACJE 


VII Komizarjat P. P. m. Łodzi podaje da. wia- 


+,1) vtómńana piószowa,. 
duża sżała Bitliżhiatka kólo 


a. a miahowic, 
dędowa, „stół dębow» 


jasnego, 6 krzeseł dębowych Wyściełdnych, RE 
na sume RY E 


watych w dfiu 27 paźńżicrnika r. b 


zł. należących do leka Tyherga ża zek westrowanych 


prz vu Komisarjat na. zapłacenie należności Za- 


-kłalowi Ubezpieczenia o wypadków. Odiział wy Ło- 


dzi v sumie 298 zł. 97 gi. zgodnie z połecónia mw Ko- o 
„miserjatu Rządu na. m: Łódź, Ł Un. ië września 8 Ë 


Za Nr. 5667/26. 


Wystawiane na Bbróedaż. rubliotkośći i | sza! 
- Bias s inbźna obejrzeć 


lą fniEjSCU 4 dni sprzedóźw. 
Sprzedaż oe „nie się. òd sumy. SZAŁ ONnEW 


Vin pus BGB 
„KTABÓWNIA: m kolie SARJATU.. 


postano- | 


munikującą, że wydał rozkaz oddania 


Przyczyną ada - sąd niejakiego. Caucin' ai szeregu innych o» 


sób, które podmawiały do 


"e nadzwyczajnych środkach wa 


domości, że w dniu 15 listopada 1926 r. o godz. 18 -qikami politycznymi przewiduje wprowadze: 


A ul. Nowo- Cegielnianej Nr. 88. w Imieszkaniu Ie- 
yberga. obędzie się publiczna spr zeda? Teata 25 


„ści . do Aż stanie. 


_ omawiał osnowę dekretu o postępowaniu ad- 


ministracyjnem przeciek, prasie. perjodycz: 


38 
- Zarząd klubu stwiendża.. że przez ZA: 
z Mae ze: strony rządu wszelkiej polityki 
- prasowej (t. j. zaprzestanie ` 
prasy) czynność sprawozdawcza Z 


informowania 


polityki wewnetrznej zostaje siłą rzeczy ogra 


zakresu _szawskich i 67807 POJEIPEO 
| Dziennikarzy. | 


: niczona. do poslugiwania. się wiadomościami i AŻ 


pogłoskami, co do których organa rządowe. 


ze szkodą dla interesów Państwa, nie chea 


udzielać wyjaśnień. 


Zarząd klubu zwraca uwagę sna te 


postanowienia dekretu, które walczą ze skut 
kami złej polityki. pe a nie zwalczają 


jej przyczyn. 
"Zarząd klubu. postanawia, przyłączył | 


się do akcji Syndykatu Dziennikarzy Wam 


2 powodu awantur w ; Ventimiglia. 


Ron 9 listopada (pat) 
Mussolini ad da ambasadora fran 


- cuskiego notę, wyrażającą żywe ubolewanie 
- Z powodu manifestacji w Vent timiglie oraz ko 


_ pod 


antifrancuskich 


wystąpień. W sprawie ińcydentu w Benghazi E 


Mussolini oświadcza, że do pułkownika kara» 


binierów, który dopuścił do wywieszenia 


sztandaru włoskiego obok sztandaru francu 
„skiego, wysłane zostały surowe upomnienia 
"wraz Z kategorycznym rozkazem. 
na przy szłość podobnych zajść.” 


a „Święci | tyumty. 


we, -Rzym 9 listopada. (ate) 
Rozporządzenić wykonawcze do dstawy 
ki ż przeci 


| północ: 
łószech 


nie trzech sądów nadzwy czajny: 


Pd 


nych, edkowych S e : 


ieżóm 


AAA SĄ "księży o odze anie łudnoś 


. - tel w ygiosi 


które pozostawać będą pod zwierzchńickweńh 
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 dzoziemców, przebywających w pasie pogra: 

nicznym, oraz w miejscowościach, mających 
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Wczoraj wieczorem zarząd Klubu Pracy został .. 
"po" wiadomioty, iż wiceprezes Rady Ministrów Kazi 


mierz Bartel przybywa do Łodzi nie 20-go b. m., jak 
to poczatkowo projektow ano, lecz w poniedziałek, 


15-go b. m. Tegoż dnia wieczorem .wiceprer -jer Bat 
odczyt, p sytuacji 


N sali Filchaińbnii: 


„politycznej: ` gospodarczej państwa. 


kiem Soe E 


- Syndykatu 
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` Baia 6 bm. w numerze 110 D.U.R.P. 
ukazało się z mocą ustawy rozporządzenie 


Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie ukara 


-Dia wykroczeń i przestępstw w dziennikare 
stwie i w słowie mówionem. 
pn Warszawianka (Nr. 303) podając stre- 
||. seczenie rzeczonego rozporządzenia piszę: 
„Tyle mówi rozporządzenie, które najwido 


". eśmiej ma ta oku nietylko zatamowanie Wy- 
_bryków w dziennikarstwie, ale także otwie- 


"ra bardzo szerokie możliwości - 
sbwienia wszelkiej Konstytucyjnej wolna” 
Słowa w druku. l 
Wszełkiej konstytucyjnej... ... Wszak 


w rozdziale o powszechnych obowiązkach j 


t prawach Fona czytamy w konstytucji: 

| . 104. — Każdy obywańel ma pawo 

. > wyrażania swoich myśli i RrzEkQ 
nań, © ile przez w nie narusza Pow 
Brawa. 


Art. 105. — Poręczh. się wolność prasy, Nie 


może być wprowadzona cenzura ani system 
koncesyjny fra wydawanie druków. Nie noże 
być odjęty dziennikom i drukom krajowym 
debit pocztowy ami ograniczone ich rozpow- 


wszęchnianie na obszarze Rzplitej. Ustawa o- ` 


Sobna określi udpowiadzńalność za, nadużycia 
%ej WO TUSC 


-O tem, że nowe rozporządzenie praso- 
O we potrzebuje ortopedycznej . kuracji spęcjał 
mie tu mówić nie będziemy, zaznaczymy tyl 
ko, że jedną ręką bierze w obronę czynniki 
rządowe, a zabiegów ortopedycznych potrze» 
buje właśnie druga, która powinna wziąć w 
obronę czynniki 'samotządowe, któremi wie 
docznie będzie można w dalszym ciągu pomia 
tać podkopując w dalszym ciągu powagę tak 


"ważnego czyńnika w społeczeństwie, jakim 


jest samorząd; tie mówiąc już o czci obywa 
teli, niektóre bowiem odłamy prasy bez skru 
pułów bezczeszczą tak władzę samiorządo: 


we jak i osoby prywatne, których jedynym. 


ratunkiem jest odwołać się do sądownictwa, 
_ przyczem wyroki zapadają i stają się prawo 
„mocne przeszediszy różne 
gaz po üplywie paru | b. 
Ponieważ d: 


justrasion przyniosła w nume 


b. m. potas 


października b. r. artykuł „W. oiność 


Prex i i Faszyzm” (La liberte de la presse et 
ła fascine) pióra tak wybitnego publicysty, 
jakim jest Ludovic Naudeon, publicysty — 
Sak sam o sobie powiada — urodzonego 
wśród dzienników,  karmionego od mło: 
dzieńezości drukowanym papierem, którego 


wyżej wymieniony artykuł ješt dalszym ciąż |. 
giem dziewięciu wyczerpujących i bardzo 


objektywnie napisanych artykułów o no» 
wych Włoszech (L'ale Nouvelle) na pod 


stawie spostrzeżeń poczynionych w czasie 


specjalnej wycieczki do Włoch. 


„ Autor Wo piźystąpieniem do obec: 


podaje dwa wywia 


“Oto. co u$ yszał x w 1906 r W w Połerskie 


do unice-. 


instancje nić 


| Bożyśń świecie , dinti fa parę "dni ad 6. 


Baza woki e 


blicznej niestety, to wielki. błąd, prasa vależy 


da instytucji jak najwiecej kiamliwyca né- 


szych czasów.. dośv.iudezenie codzienne dowo 


dzi, iż ludzie bez najmniejszej wartości, da- 
wny lichwiarz podejrzany, makler, kolsorter 

- bywalec . podejrzanych nor : i tp. mogą za: żyć 
dziennik i znaleść utalentowanych w=sbSłiia- 


ceowników, poczem wypuszczają swe pisto ja 


ko organ ©opinji pumlicznej, W Humie czy- 
telników  cżęsto obok dobrych instynktów 
przeważa skłonność małe sziżchelna ku 
czczym rozrywkom; łatwo „yssać soki: Mask 
czytelników. spekulując na tycia skłonność. 
ciach i czyniąc -zadosyć upodohaniom pablicz 
ności dla skandalów... Jeden tylko dzienn- 


karz, którego władza jest rozciągła nie podle. 


" ga żadnym sankcjom. Nikt go nie wybiera, 
nikt go nie mianuje, Dziennik, to władza w 
państwie, władza przez nikogo nie nadana. 
Czyż można wyobrazić sobie więcej gwałtow- 
ny despotyzm, i mniej zarazem odpowiedzial 
ny od despotyzmu prasy? Wszak to 
stwo aby ci, Którzy najwięcej eksploatują ten 


despotyzm rościli sobie pretensje, na obroń- 
ców wolności", - 
L. Nandslii uważając, że żabie zapa” 


trywania godnemi były inspi iratorów despo- 


tyzmu przeszedł wówczas nad innemi do po 


rządku dziennego. 


| "Trzynaście lat później, gdy na Krem 
lupanował Lenin, a prochy Mikołaja II unosi 


ły wiatry syberyjskie, wychodząc z moskiew 
skiego więzienia, uzyskał L. N. posłuchanie 


u czórwonego, dyktatora, któremu bez ogrós 


dek wyraził moche zdziwienie z powodu ska- 


sowanej wolności prasy, oto co usłyszał w od 
powiedzi z ust Lenina: 


„Nic nie skasowałem, wszak wolność jra 
sy to tyłko słowo, Czy śmiałbyś pan twier-. 
dzić, pan zawodowy publicysta, że kiedykol 


wiek korzystałeś w całej pełni z walności bra 
sy? W obecnie pahującym FEurofiejski regi- 
mie niektórzy wielcy aferzyści, 


w tych dziennikach możność dla publicysty 
wyrażania swych myśli jest zawsze waruniko 
„wa i niepewna, Umiysty niezależne i postępo- 
we Są cichaczem usunięie. Inne więcej gład- 
kie odruchowo siebie samych cenzurują dba- 


jąc przedewszystkiem o to, aby przystosować 
„Się życzeniom chlebodawcy zyskując ich łas- 


"ki. Wolność, którą skżsowałet, była tylko 


wać na sprawy publiczne: dla, swoich osobi- 
stych korzy ści. Sk Sowa: WóknóśĆ SA 
towania nieświadomicści. i z ydiermoś: 
przez pewną ilość. rozbójników (razbójniki). 


w Sae z sefiaikorem 


C Aroysiaže Pryderyk "Habsburg tzw 


AWieszatiel", podał do EN cieszyńskich 


skargę na Rząd Polski 
iego dóbr rządowych. 


agrabienie" 


- Rozprawa odbędzie się w „połowie sty 
- cznia 1927 r. Powołańo do : niej Gaża ad 
wokatów. | j 
i Ks. Fryderyk ocenia dobra swoje, w 
| czące około 40.000 hektarów, na sumę 20 mil g 
joni | mych ograbić. 


y koron poty f 
Sadowe sfery czeskić 


szaień- 


tycznych nie wyłączaj iąc parlamentu, 
nie jest tak nadwyrężoną przez dyktaturę, - 


„piektórzy spe 
kulaneci mają prawo zakładać dzienniki, lecz. 


- przywilejem, z którego korzystała tylko ma. 
łą liczba chyirych intrygantów tżekoino Wwy- 
rażających opinję pubiiczną i chcących wpły. 


polską od wieków, a 
nyka zagrabili je; prawem kaduka . zbrojną 
| pibśCią, i toźdarowal swej rOdzitce, krzyw» | 
dzat. prawówitych posladacžów; których tie 


N. PE ują cą odpo owiedź: 
UUR jęikich hezedów Ronsiytutjd | 
jest bardzo davi, bezw alabia oo: A 


otrzymał L 


utrwala zig jako dricdaz : 
- chodzi o nowy Szgiem e on „6 
F staje 3by prasa podle wtej sukordy: | 


ię 
BEL - 
vrp! qdnej wollts- 
igu zo jedna A 
ch ż musi być 


cznycii wolności cbrwatelsk: 
Bien proporcjonalna, i Ga 


Państwa. Go Ly 
Otóż: państwo- 


SUW PPP ADE autor; tet 
się stalo w przeciwnym Fazi? 
poprostu paśm necito by 
bee mailei sz uprzywiłejowanych, Słowo 
wolność, jest to wyrażenie legalne, a jako ta- 
kie, podlega cgraniczeniom i sprostowaniowm, 
Istnieje drugi roGzaj wolności, dzikiej, zwanoj 
pospolicie swawolą. We Włoszech Naród i 
Państwo przyzwyczały się były do swawel- 
nych napaści, sk*erow anych w imie w olności 
przez prasę Wwywrotową. Stało się więc- nieo- 
dzowną koniecznością aby faszyzm sprowadził 
wolność prasy do * daściwy ch gramie. Nieodpó . 
 wiedzialność jest př zywiiejeri, dó T POTeER tikt 
nie ma prawa się odwołać." 


Autor konkluduje, iż dawny dotadea 


'autokratyzmu carskiego i dyktator bolszewi - 


cki i teoretyk faszyzmu włoskiego jednako» 
wo wyrażają się o wolności prasy — wsżyścy 
trzej mocne podtrzymują teorie całkowitego 
etatyzmu. | 

Gdzie praw da ie L. Naudeau? 
I stwierdza, iż między dyktatorem a redakto 


rami pism niema kompromisu; dyktator kne 
_ bluje redaktorów, ale pewnego pięknego dnia 
"redaktorom dyktator 


2 swój upas : 
dek. | | 

©- "Wśród wszystkich instytucji demokra 
żądna : 


jak prasa. Można bowiem sobie wyobrazić 
istnienie parlamentu kuprowatego (parlament s 
croupion), który ciągłem aprobowaniem Żaś 
rządzeń rządu przedłuża swą czczą reprezen 
tację. prasa zaś podana OREW, tym sa 


mem ginie.. o 


"Zjawisko to widzimy we Wloszech, 
gdzie dzienniki w tonie usłużnym podają jed 


nei te same wiadomości, wysrd iżają tę samą 


opinję i są wszystkie do siebie podobne. 

- Nikt nie ośtnieli się ograniczać naszych 
praw tak diugo, jak długo ich godńemi się 
okażemy — tak zakańcza L. Naudeau swój 
artykuł o prasie i fasżyźmie. 

inż. PE Fófkiersku: | 


księcia Fry diy za Rababiiga adj 
Rg dowi Polskiemu 


arcyks; Fryderyk proces przegra; jak prze 


| „grał już ztesztą, protesy O swe. majątki ki 
Āüstřji; Jigóstawji i Ruttitlnji: 


„Zajfabionć” dobrd były a 
przodkowie ks. Frydes_ 


jednokotkić .: : WIESZAńo, By hióc  powiesżoż 


musi poddać sią o 


swoją supremację wo . 


Ne 309 | 


Mol a W  aiosdu. 

o tej „szczęśliwości”, 

czyły „raboczyj narod“ i wszelaką „biedno» 

te‘, nawet najwytraw niejsi reportórzy świa 
-ta nie mieliby pojęcia, gdyby mieszkali 


mieście, ap. w Moskwie i nosa poza jej A 


ki nie wychylali. Można śmiało powiedzieć, 


że redaktorzy pism sowieckich, również nie 
znają tego „raju, a przynajmniej nieznali y 


go dotad, bo z pewnością dawnoby już byli 
zabrali głos w tej sprawie. Co jest bowiem 
charakterystyczne, to znamienny zasadniczy 
zwrot w prasie rządowej bolszewickiej, któ 


ra, o ile dawniej z punktu i bez żadnych za 


strzeżeń nie dopuszczała absolutnie do* żad= 
nej krytyki ustroju sowieckiego, o tyle dzi 
siaj coraz Częściej zajmuje ona. stanowisko 
krytyczne, w formie częstokroć 
ostrej. 
Rewelację tedy nie byle jaką. dla świa 


ta burżuazyjnego stanowi list koresponden= a 
282 


ta moskiewskiej, urzędowej „Prawdy“, 
mieszczony w temże piśmie. 

(|. Pan Sapaunow, takie bowiem jest Daz 
wisko. korespondenta, mieszkając stale w 


| mieście, żadnego pojęcia nie miał, jak wyglą 
da w praktyce ów 8-mio, względnie nawet. 
6-cio godzinny dzień pracy z takim hałasem : 
i rozgłosem wyprowadzany w. teorii - a i rów 


nież jak praca ta jeśt opłacana. 
Przytoczę tu niektóre wyja tego cha 


rakterystycznego listu ilustrującego bezprzy 
_kładny wyzysk w e gospodar: 8 


stwach t. zw. „sowchozach” 
„W przeciągu siedmiu łetnich: sai 


cy. — pisze p. Sapaunow, — pracownik rolny 


zarabia do 50 rubli. Częstokroć według Za» 
wieranych umów, robotnik taki nie otrzymu 
je wcale wynagrodzenia pieniężnego, 


mi, który. musi czekać z orka, osianiem i zbio 


rami do czasu, kiedy są ukończone prace. 


W „sowchozie” < Wobec takiego stanu rzez 
czy, urodzaj, który ma decydować o całorócz 
nej egzystencji robotnika z rodziną, 
zazwyczaj bardzo lichy i „niewolnicy” tego 


rodzaju zmuszeni są głodować w ciągu zimo 


wych miesięcy. - 
„Warunki życiowe takiej ib. "są 


wprost fatalne, gdyż, nieofrzymując pienięż» 


nego wy magrodzenia, nie ma możliwości na 


danca: SERA e 


„Praca wś nieledwie 24. godziny | a 
> dobe bez wypoczynku, ai niedzieli tam. też 


nie znają oe 


wdzie |. 


"Ja ze swej stróny dodać muszę jeszcze 
jedno: Bolszewicy, którzy w samym początku - 
obiecywali ludowi. ziemię, kwestję rolna u sie - 

- -bie rozwiązali bardzo prósto i krótko. Nietyl 
|, ko, że nikomu nie dali piędz! nawet ziemi, 
ale ją jeszcze w części lub w całości odebrali 
ec co jej mieli nieco pre Dlatego e 


jaką sowiety ura- 


ha, którego twier z 


we „STER* pomie: 


yite 


lecz- 
dostaje dla uprawy najgorszy skrawek zie» 


nych nor i spelunek na świat t 
-gady i płazy bezmózgie, które 


bywa f 
 turalnem lekcję moralności 


l posada. aż do skutku. 


- sach ich. słychać lekkie dr 
bycia najniezbędniejszych przedmiotów: i 08 i 


Soe robić skoki, aby | y 
- niaka? © | 


Tyle p. „ Sapaunow ; w y moskiew yakiej „Pra 


„zmieści, później podparł 
rem Porannym" i „Przegl 
a teraz znowu zlekka. p 


ści W „PRZEGL. 
kwesji oświatowej w 
„ wiadat i 


(0d własnego | kor sp 


kwestja rolna wo 


nie istnieje, gdy 
becny istnieć wc 
sprzeciwiałaby si 
nietylko komuniz 


i Sh Leni 
wskazówki. ucho: 


- Doskonale 


kuł w kwestji ano! 
itych łotrzyków k 
usiłują, „Sanować 


jyważele pojmują: hasło 


uitrzędnikom łamanie 
h: Niestety, niektóre 


jolnych instancyj, zami zamiast. rzucać domiesienia 


-0o anonimowe do. kosza, rozpoczynają na ich kaz ; 
-e sadzie. „dochodzenia“, 


< o Można - sobie wyobrazié akiki tego. Każ- 
dy tajdaczyna wyrzucony | 


żony wyrzuceniem, pisze sążnisty list amoni- 
mowy. z doniesieniem na swego energiczne. 
go przełożonego. To samo robi malkomieńt, 


. zazdroszczący. stanowiska. szefowi, lub. pod- | 


wiadmy, niezadowolony z dyscypliny, w któ- 


- rej ryzach trzyraa go przełożony, I na sku- 
".. tek taki pełzającego 


re wprawdzie nie zaszkodzi . zwierchnikowi, 


mającemu słuszność, ale która mu przyspa- 
rza kłopotów i naraża go na sytuacją obwi- 


-- nionego, zmuszonego do tłumaczenia się. 
Sytuacja taka, choć przejściowa, nie podno 
„si. jego autorytetu i nie MORA do energji. 
"Wig — anonimy do kos: a 


Tak zwykle bywa, ki 


y. z podziem- 


- Dynesija Fryzó ów i 


Organy dynastji 


"go. 
by siłą wstrzy mywane łzy 


Bo czyż doprawdy 


To: o Jasn 
wymyślał marszałkowi P 


że chęć wierzenić, ja: 


. Oto bezpośredni 


-szB nie woln 


© ku, która narod 


FoR àla Pracy Uu- 


najwyższych, minister 


z urzędu za opil- 
_stwe, niewóbstwo amy nieuczciwość - lub ZAGWO* 


o Sze: 


„delażorstwa  gotli- 
„ wia władza wyższa rozpoczyna śledztwo, kitó-- 


E t 


tem, że ‘rewolucja z 17 ro 
i rosyjskiemu miafa przye. 


nieść : wyzwolenie, „przyniosła mu gorszą od 
tatarskiej, niewolę. a 


"Widzimy 


“Gua. E 


. wiata - noia oddana została w. ręce Głó 


i OP. a więc było to prowizorjum władzy, 
Nie władza, twórcza i mocna władza. Potem 
przyszedł minister, którego spotkali podwła- 
dni mu urzędnicy okrzykiem: sabotaż! ` Rae 

'Ustąpił minister sabotowany przez swych 

`" podwładmych. 'Ustąpii miejsca ZNOWU „kiero. 
wnikowi* A więc jeszcze jedno prowizorjum. 

Prowizorjum władzy! Nie 


N. P. Ch. atakia 
marsz.  Pilsudskiego. 
N.P. Cht. z lekkiej frondy przeszła 


teraz do. gwałtownego ataku, dając upust? 
rozgoryczeniu na każdym niemal SPA 


swemu 
swym wiecu. 5 
"W tej s sprawie „GŁOS LUBELSKI" pi ŻA 


| Przed” kilku dalsi. odbyło się PP a 
© Stronnictwa Chłopskiego 


dział agitator kómunizującej Niezależnej Par 
tji Chłopskiej Koszewski. Pó przemówieniu sa-. 


|. kretarza Stronnietwa Chłopskiego Wójtowicza 


(1) zabrał głos Koszewski, który stwiardził, że. 
program tych dwóch pamtji, tj. Stronnictwa 
. Chłopskiego i N.P.Ch. niczem się nie różni, 
dlatego tęż Koszewski zapropomował . zebre- 
nym w liczbie 40 osób przejście do Niezaleć- 
nej Paatji Chłopskiej. Wniosek ten zostat. przy: 
jety i obecni na zebraniu gremjalnie przeszli 

„do, N.P. Ch.. 

"Wojtowicz zaadakował Marszałka Piłsud. 
. skiego, bwierdząc, że zawiódł on Wwa» 
nadzieje chłopów i robotników. 


| W idzimy zatem, że obici _enepechowcy T 
zaczynają już na dobre uprawiać zwykłą swo 


ją taktykę awantur. Tak mo dawnjej, tak a 


| jest | i dziś. 


P,P. S. w akuri 


APPS. zrezygnowała j już z pó I 


= przeszła do pogróżek.. ROPOTA wypo ć 
= wiada sią w taki spasób: a> 


ooa „Kraj ma. prawo wiedzieć, dokąd go prowa n 
dzą jego kierownicy, Coraz głośniej i orazo o 
|. poteżniej rozlegać Się. „bedzie to żądamie: niech |. 


polityka. polska opuści zakamarki onek! a 
wyjdzie na światło dzienne!, p 


| Waszyngtonu. ASC. 
! I myśmy też dawno się już A dan a 
r gali. Domagaliśmy się wtedy; kiedy P.P.S. bla 
| galnie ręcę z prośbą milczącą wyciągała, by.... 
A a) W: ręce” dyktafute., ON... e 


samodzierża 


mimistra, ale kierownika ministerjura WR. RAB 


władza, - 
twórcza i mocna władza! Sabotażl Pierwszo ` 
klaśnie! Jednem  siowem tymczasowość oe aa 


w Siedligzkach, — - 
< pow lubelskiego, w którem wziął również w = = 


Listy z Francji 


Lille, w listopadzie. 
- Emigracja polska jest bardzo mocno 
-' zaniepokojona pogłoskami, jakie coraz częś 


ciej się pojawiać zaczynają w prasie i w ko: 


lach gospodarczych tutejszych. 


'Rozchodzi się mianowicie o mające na 


| stąpić redukcje robotników w przemyśle, z 


powodu kryzysu gospodarczego. Przewidują, 


że trzeba będzie zredukować kilka a nawet 


kilkanaście tysięcy odrazu, przyczem na póź . 


niej są przewidziane jeszcze dalsze redukcje. 
„Gdyby naprawdę do tego dojść miałc, 
| nad społeczeństwem polskiem zapanowałaby 
wielką niewiadoma. - 
| Żywioł polski znalazłby się bez wyj: 
ścia, Do kraju wracać nikt z pewnością nie 
"zechce, bo i po co? Tam znajdzie taką samą, 
o ile nie większą jeszcze nędzę, a tej ; 
rozsądny kosztować z rozkoszą nie chce. 
| Aby zaś przetrwać kryzys gospodar: 
ezy, Polonja srancuska jest zauboga, _ zaso: 
bów żadnych nie ma, płace robotnicze bo» 
wiem tutaj są horendalnie małe, aby można 
było z nich cokolwiek oszczędzić. 
Jak dọ dnia dzisiejszego Francja była 
| jednem jedynem, państwem na kontynencie, 
które nie odczuwało bezrobocia. Nie było go 


wcale. Nawet przeciwnie. Francja wciąż od- 


_ezuwała głód rąk roboczych, które zmuszona 
była sprowadzać z zagranicy. Tak było przed 


wojną i tak jest dzisiaj, zwłaszcza dzisiaj, 


kiedy wskutek niskiego kursu fran- 
(ka francuskiego towary francuskie ciesze 
się wielkim i łatwym zbytem, wskutek ćzega 
kraj cały przeżywa okres, że tak powiem, 
zbyt wybujałej produkcji. 

Ta sytuacja jednak łatwo może ulec 
ie, Wszystko bowiem przemawia za 


| SAS do niego później, — postanowiła, 


— kiedy pierwszy gniew już minie. 
Poszła prosto do olbrzymiej, wysokiej sali ja- 


dainoj. W kominku irzaskąły z hukiem płonące o- 


'gromane polana, Sala napełniała się zwolna przy- 
byłymi gośćmi, którzy podchodzili z powitaniem 
do hrabiego d'Aigleroche, mężczyzny opalonego, ro- 
Wigo, doskonale zbudowanego. Hrabia stał oparty 


| 0 kominek, trzymając w ręku kielich z szampanem, 


Hortenzja uściskada go dość obojętnie: 
0 — (o ja m Ty, stryju, zawsze taki wstrze- 
aięźliwy... 


— No, no, raz do roku można sobie przecież 
z pozwoliói 


— Stryjenika by się napewno. gnieważa. 

— Stryjenka ma migrenę, nie zejdzie do gości. 
_ Bresztą — dodał dość ostrym tonem, — to jej zu- 
- pełnie nic nóe obchodzi.. a ciebie tem mniej! | 


Do Homtenzji podszedł książę Renin. Był to 


-miody mężczyzna, bardzo ciegancki, o pociągtej, 1a 
dej twarzy. W oczach jego migala na przemiany to 


. Pias słodka zaduma, ta. anw 
 Nskka ironja. | 

-— > /._ Bkłonii się ore. uoałował podda mu rę- 
-kg i rzekł: > 

o — Przypominam dane mi przyrzeczenie, dro- 

© E przyrżeczenie? E 

— Pradeit umówiliśmy się s "e" że dais 


l stanowozość lub 


Francji drożyzna; ceny zaczynają 


nikt 


"skich pracujących na roli, albowiem 


tem, że frank francuski, który od czterech 
prawie miesięcy stoi na jednym poziomie, 
zatrzymawszy się w swym poprzednim usta: 
wicznym spadku, zacznie iść do góry. 

Równocześnie zaś podniosła się we 
się rów= 
naé z cenami ogólno europejskiemi. Dzisiej: 
szy popyt za tanim towarem francuskim mc 
że ulec, przy dalszej zwyżce kursu franka, 


znacznej redukcji, albowiem towar ten prze 


stanie się kalkulować korzystnie dla zagrani 


cy. Fabryki pracujące na eksport musiałyby - 


wówczas obniżyć swą produkcję i zagadnie- 
nie bezrobocia stałoby się tem samem aktu- 


alne. 


Rzecz jasna że w pierwszej linji mu: 
siałby ono dotknąć licznych we Francji cu? 
dzoziemców, a między nimi i nas, Polaków. 


których liczba tutaj dochodzi do pół miljona. 


Co prawda nie dotyczy to robotników pol: 
rolni: 
etwo nie zna podobnych przesileń, — klęska 


bezrobocia spotkałaby jedynie Polaków pra: 


cujących w przemyśle i górnictwie, których 


"tu jest najwięcej. Ich by bowiem narówni z 


„telników „Rozwoju“ 


(0d własnego karespondenta „Rozwoju”) 


LJ 


innymi cudzoziemcami najpierw. wydalono 


z pracy, a w drugiej linji depiero mcgnby 
„przyjść AI na Francuzów, 


i pozbawieni pracy zawszebę » 
Soba daii rado | h ‘adac na rodzinnym gruncie, 
k dy. > robotnik we Francji, 


podczas K | 
aaa zz. źrócic zarobkowania po większej í 


części > się w skrajnej nędzy, a wo 


niejednym wypadku nie malby nawet za. 
co wrócić do ah aby tam jedynie pos 
większyć szeregi bezrobotnych. Naturalnie, 
gdyby wogóle chciał wracać. > 

Jakoś jednak dziwnie przychodzi mł 


pogodzić te niepokoje nasze, miejscowe, z. 


tem,.co gazety piszą tam, w Kraju, że Fran 
cuzi znowu werbują robotników do _ robót 
tutaj 

WWynikśłoby z tego, że albo nasze nie 


pokoje są płonne, aibo w kraju piszą blednie. 


Sądzę, że w najbliższym czasie sytu» 
acja dotyla się wyjaśni, że będę mógł czyz 
poiniormować o spra» 
wie tej ostatecznie. | | 

i Jerzy Konopiński, 


Otrzyma order „Odrodzenia Polski“. 
Dzień 11 listopada br. przyniesie listę 
nowych odznaczeń orderem „Odrodzenia Pol 


ski”. 


W tym roku będzie odznaczonych 110 


państivo: 
wojska. Nazwiska ich przyniesie „Mo 


osób z pośród funkcjonariuszy 
wych i 


nitor Polski”. w przeddzień święta państwo» 


wego wieczór. 


znów. urządzimy razem wycieczkę do owej starej, 
zabitej deskami rudery, którą podobno nazywają 
tu w okolicy „dominjum  Halingre". 

Howien”ja odparła dość oschle: 

— Żałuję mocno, ale to za daleki spacer, a 
dziś czuję się trochą Ua PR koo tylko po 
ku i wracam. 

— A jednak, — odpari Benin dobitnie, patrząc 
jej prosto w oczy, — jestem pewny, że pahi dotrzy- 
ma przyrzeczenia i i zgodzi się na moje, ovmużystywa. 
Tak lepiej będzie! | 

— Lepiej? Dla pana chyba? , 

=- I dla pani także. Zaipewmiazn panią. | 

— Nie rozumiem pania, — odrzekła rumiemiąc 


"się lekko: 


— Przecież to takie. proste; Droga. -Jest prze- 


śliczna, ruiny Hal ngre bardzo interesujące. Żadna | 
inha wycieczka nie sprawi pami podobnej przyje- 


romości . 


— W idzę, że jesteś pan, zarozumiały! 
— I uparty, łaskawa pani. 


, Machnęła niecierpliwie ręką i dirsomeey „się 
plecami do księcia, zaczęła witać się z innymi gość 


Po chwili zeszła na dół; przed bramą wchodo 


wą stał groom, trzymając za uzdę jej konia. Wsko- 


ną lasu, łączącego 


czyła na siodło i ruszyła w sl 

się z otączającym zamek parkiem. 
. „Powietrze było spokoj jne, Świeże i czys: te; po- 

przez gałęzie liści prześwieca czysty lazur nieba. 


 Hortenzja jechała pomału poprzez A aleje aż, 
wreszcie po półgodzimnej jeździe zna 


wzgórz i wawozów, słągnacych się i 
rakit si 


wyżej 


|. wkrótce wyjechali na główny trakt. o 


_Utarł się zwyczaj, że odznaczenia tym 
orderem następują od pewnego czasu tylko 


dwa razy do roku: w dniu 3 maja dla szer» 


szych warstw zasłużcnych działaczy i insty» 


- tueji społecznych i wogóle ze sfer obywatel. 
"skich, oraz dnia 1i 
ków państwowych. 


listopada dla pracownie 


Przystanęła, nadsłuchując. Cisza. Widocznie 
Rossi. gny zatrzymał motor i ukrył samochód wśród 
zarośli. 

Do miejsca a spotkania było naj: 
pięćset metrów. ro Asi wahaniu zes- 

koczyła z siodła, przywiązała konia umyslmie lek- 

ko do drzewa, aby mógł z Ja woeda Się zerwać, o- 


kryła twarz długim, bronzowym welonem i ruszyła 


dalej piechotą. 


= Na najbliższym zalkręcie „drogi spostrzegła Ros 
signy'ego. PA ku niej i powiódł w stronę za- 


— - Prędko, prędko!.., 


T Ach, tak się bałem., ż8 
się pani spóźni.. 


albo rozmyśli. I przyszła pani je- 


` dnak, naprawdę! Wierzyć się nie chce! g 


Uśmiechnęła sie lekko. 
>n Tak sę pan cieszy z tego? 
-— di'ewniet. Zobaczy pani, jek się życie panł 


udnie uicży., jak w bajęę| 


-— A pan będzie tym królewiczem z bajki? a 
= Gioczę panią zbytkiem, bogaciwem... 
— Nje chog ani bogactwa, ani zpyliu: 
= Tylko ezeg0?... 

, — Szczęścia! 
— Za szczęście pami ją ręczę! 
— "Troszeczkę pozwolę wątpi G w to szczęście, l 


- jakie pór mi dan 


— Zohączy pani.. zobaczy... | 
- Doszli do automohilu; Rossjgny ruścił w ruch 
motor, Hortenzja wsiadła do Środka, atulająe się 
swym obszernym płaszezem. Ruszyli z.miejsca i 


Przed laty E tresuty EJ był pi 
„Szący i rachujący pudel, który odpowiadał 
 piśmiennie na stawiane mu pytania. 
Czworonogiego artystę 60 na 
i krześle pod zasłoną z bialego) płótna, do pra 
wej jego przedniej łapy ; przywiązywano mu 
gryfek, umaczany z atramentem. Dozorca py 
tał go: ać. A 
— Jak się nazywasz? 


Pudel podnosił łapę i ka Bim płót» | 


nie ukazywały się niewprawne, lecz wyraźne 


litery „Dik“. Teraz zaczynała SA na za | 


"dawać pytania. 


— Ile jest 3 razy 3? > „pyta j jakaś dz | 


a 


ma zo ozy. | 

Dik podnosi DA i pisze“ wyraźnie: 
„Dziewięć”. Zadają tau jeszcze wiele. 
z zakresu rachunków; we wszystkich wycha 
dzi zwycięsko. Ludzie zaczynają wierzyć w 
zdolność myślenia psów. - 


Tymczasem był to zupełnie. prosty e | 
wał”. Za białą zasłoną znajdował się metalo 


wy przyrząd, połączony za pomocą elektrycz 
nego kontaktu z pomieszczeniem, 
cóm się pod sceną. Metalewy gryfelek, przy 
wiązany do łapy pudla, był przesuwany „za 


pomocą prądu. „Uczony“ pies musiał tylko | 
'przyciskać do. prześcieradła koniec gryfelka | 


który sam poruszał się w miarę potrzeby, 


a właściwie w miarę tego, jak żona dozorcy; 
siedząca pod sceną, przyciskała odpowiednie 
guziki. R coprawda zdarzył się jej przykry 


; „trzy razy trzy” 


„wymówił pytanie, 
-dić. f 


- pełna napięcia. Pies 


pytań 


peime wyginięcie 
Na szczęście jednak 


znajdują i 


wypadek: zamiast „dwa razy dwa” usłyszała. 
i... Dik sig omylł. Dozorczy 
ni tłómaczyła ża że mąż jej nie dość glasno 


wdy pies musi się omy 


Jeszcze prostsz był ska wai“ gz najsile 
niejszym psem świ z | 
Na scenę w; 


gi sb  fokstezycrek 


ze swym panem i bił najpierw niewinne 
sztuczki. > 
Ale dopiero m nadchodziła chwila 


al w głębi sceny, pan 
opierał prawą rękę 


olskich wyginął niemal cał. 
awy gatunek zwierząt — 
ce północnej groziło zu- 
ego gatunku — bizonów. 


me tak znowu. Am 


„Kanadyjski 
Ñerzętami, 


zaopiekował 
dzięki czemu 1i 


zie "aż hardzo oryginal- 
opieką starego byka, któ- 
rego zadaniem „jest cziywanie nad bezpieczeństwem 
całości. To czuwanie dokonywa sie 
dzo nieraż sprytny. Gdy fp. stado odbywa 
t iehezpieczny 


. jaikiś 
„pochód, przewodnik — ów stary 


- hyk — wysyła na wzgórza ćzaty, których obowiąz-— - 


kiem jest domośńć sygńializować niebezpieczeństwo: 
zbliżanie się wilków, my CE i innych wrogów 
bizona. 


Na wypadek takiego alarmu samice i mało 


Przyjazd królowej rumuńskiej Marji do New-Tórka 


Od stu pięćdziesięciu lat, od kiedy istnieje 
półnoznoamerykańska republika, zawitała do niej 
drugn dopiero królową. Pierwszą byia królowa bel- 
gijska Elżbieta, drugą przybyła obecnie" — królo- 
wą rumuńska Marja. 


Królowa Marja przybyta do Ameryki na paro 
Wa „Lewjatan“, który wiózł prócz. nej 300 pasa-- 
oe I klasy, podróżujących jedynie dla cieka- 
(wości i sensacji. W. dniu przyjazdu królowej 
N.w Yorku pogoda była bardzo brzydka. Deszcz 
imgła  zasłaniały widok na słynną „SŚky-line”, 
New Yorku. Królową otoczyła armja dziemnikamzy, 


nie i dowcipnie. Triumfalny pochód wiodący kró- 


lowe ruszył Broadway około 12-ej w południe, to | 


jest w tej porze, gdy ulica przepełniona jest urzę- 
dmikami, spieszącymi ne śniadanie. Już na początku 
ulicy przy Battedy Park zaczęły się sypać na po- 


chód białe papierowe płatki „confetti”, jako wyraz 


hośdiu. J ednocześnie m 
szą 


myka wojskowa zagrała mar- 


Niezwy! zły wypode ek w. 


Najbardziej uczęszczany. kabaret w Budapesz. . ć 
e „Royałorpheum" był W środę boisz, wama: . 


o wypadku > 
Pończas numeru tresury lwów. pomocnica Ppo-. 


„gromey, młoda: Francuzka, wemdlała w klatce, i o- | 2 
mało co nie została rozszarpana przez jednego: 2. 


`- trzech lwów. Szczegóły tej przygody są następujące: 


W Royalorpheum tępuje od pewnego CZB- | ami 
zi > Odgrywa - tze rylenąto przenaślino A 


—su uigielski pogroma — kapitan Mare. 


'lowa sig uśmiecha!" 
- ryczął potężny, głos, 
na których. tysiączne pytania odpowiiadała spokoj- 


- uśmiechała sie niestrudzenie 


i na czoło BA RO się ARG pa 


mi są imzy, Magdy 3 
, 4emi objeżdża kapitan. a 
Europy. Sketch, który odgi 
strażnikami", 8 kobiecą 1 ! 
* pogromcy Mme Yyonne 
-w połowie przedstawienia 


koniach, obuióni w niej: rzemakalne płaszcze. W o- 
twartym samochodzie jechała królowa w towarzy- 
stwie przedstawicieli wyższego towarzystwa i 
burmistrza miasta. Za nią w zamkniętej limuzy- 
nie księżniezka Ilona i książe Mikołaj .w otoczeniu 
dostojników rumuńskich i amorykańe kich. Z ratu 
sza, na którym ustawiono taty Szereg rozgłośni- 
ków, ogłaszała stacja radjowa zebranemu na pla- 
cu tumowi, co robi królowa znajdując się wew- 
nątrz. gmachu — „Królowa węhodai do sali!* „Kró- 


Thm wybuchnął wiell i nie ' 
-am gios obwieścił: „Królowa. wy: odkri na bałkon 
i ogląda Gmach Wool worihi" i w samej chwi 
li ukazała się na balkonie postać ki ślomej, która 


Burmistnz New Yorku 
najlepiej ubierającego Sig 
wiąkszem mieście świata, 
królową d do S GER odahoda 


węgierskim kaba 


or 8 'BnĘ dramajtyczną, któr 


upadła tuż przed lapam 


lowie wiernego pies» 


w sposób bar- : 


"nial", co stanowi 


"rzy futrami, głowy zaś nabywane przez 
"ków -trofeów 


Zel sohodzi oze schodów!“ *. gie; bo depase? okazy dochodzą do tysiąca dolarów, 


-. pzatowały, nieszczęśliwą od okropnej śmierci. 


£ Waszyngiono. 


-. Przed paroma zaledwie ty : 
-wW Paryżu panią d'Anc do mało niebezpi iecznej roli, aa 


i ` bohatera- 
sznie. lwów i ZAJWSZO „kryła się a pomi kapita- » 


kai przerzuciwszy wały ciężar swego ciała 


na tę rękę, rozpoczynał sztuki. 


Widok ciała akrobaty, ważącego około 
70 kilogramów, . poczywającego całym cięża 


"rem na główce foksteyerka był niebywały, 


Publiczność wyła z zachwytu. 

Tymczasem skromnie ukryty za piese 
kiem stał mały postumencik, na którym to 
właśnie całym ciężarem wspierał się akrobas 
ta, dla zmylenia publiczności opierając jedy 
nie dwa palce o głowę „najsilniejszego psa 
świata” . 


zblijają się do środka gtada, po bokach zań lokują 
się sanice z rogami przygotowanemi do walki. . 
"Nie należy jednak przypuszczać, że bizony chou 
wają się w Kanadzie w sposób zupełnie dziki — na 
wolnosci; nie, znajdują sią one w wielkim parku 


(tak olbrzymie parki, obejmujące dziesiątki tysi 


cy hektarów przestrziemi umńądzać może tylko Amer j 
ryka!) pod dozorem. cow-boytów. . 

z Od czasu do czasu, gdy trzeba obecna sztuki 
prp- jiezyć, pastuchy zbierają je w wielkie stado, 
ta czynność liczenia mie jest bardzo- bezpieczna, 
owszem, nieraz byki gorąco protestują przeciwka 
hatom, przy których pomocy pastuchy ich zbiera- 
JĄ. Naogół jednak są te zwierzęta dość łagodne, 
to też osoby, zwiiedzająca park, nie narażają się 


„właściwie na żadne niebazpieczeństwo, 


Bizony żywią się specjalnym gatunkiem tra- 
wy, znanej w Ameryce północnej pod nazwą „Buf 
falo-gross'. Na wielkich  prerjach trawa ta już 
wyginęła z chwilą, gdy poddano je kulturze, ale 
zato w parku kanadyjskim bardzo troskliwie jej 
st. zegą. 


W pierwszym rzędzie padają ofiarą byki = 


wszystko jednak ściśle według przepisów zarządu 
yarku, który oblicza, ile 
z takich byków jest 
niepor ówmamie . smaczniejsze od zwykłego wołowes 
go i hamdzo chętnych zmajduje nabywców w 0580 
baih właścicieli wielkich hoteli Montreal, Chics 
go i New-Yorku. Jest ono też w wagonach róstatma 
cyjnych towanzystwa. kolejowego 
o jedmą przynętę więcej dla fus 
rysów, podziwiających w Kanadzi c ata dzi 
jownieze zakątki w całej Ame 


Skćry bizonów Gaia BA gą ii ha = i 


myśliwskich. głowy te są ] > dro 


sai kobietę Tylko zdały wk NORONEWE Tis ER 


zapitana Marca i jego błyskawiczna intorwenoja 


mósł on zemdloną z klatki, poczem z całym spod 


kojem wrócił na swoje miejsce i przedstawienie od 


bywało się dalej. Scena $a odegrała się z tak błys © 


kawiczną szybkością, że niki z publiczności nie za. 


uważył nawet eo stę stało: wszyscy. pozypmistczokij: 
žė. epizod należał do przedstawiemią, O. ts, 

, Kapitan Mare głużył dawniej w kolonjae: 
gielgkich. Trzy Iwy, z któremi się popisuje, | zosia- 
ły przez niego samego sehprytane i _ wytresowame. R 


którą odgrywała w klatce, Pami d'Are jednak nia - 
nadawała się do roli pogromczyni; - bała Się strat: 


wy niu, pogromca wykonał Teniso wach, kiĝ- 


ry sprawił, że pomooniica jego malazia się bez ża- 


/ dmej osłony tuż przed groźnym  zwierzem. Ze stra 
i chu semdlała, i tylko sprawność dzielnego. pogrom 
W. ratował. ją od o sbeol, - 


sztuk i w jakim okresie 
czasu należy usunąć, Mięso 


„Camadian-Natos 


Środa, 10 listopada, * Teodora. 
© TEATRY 
Mosir Miejski „Rewizor z Petersburga“, 
Teatr Popularny „Dwaj malcy". 
Ti WIDOWISKA. 
E i dzieci“. 
Luna „Dzwony wieczorne”. 
- Reduta „Taniec wśród płomieni”. 
- Grand-Kino „I polały się izy za zawiedzionej” 
Odeon „Buster. Keaton i miljon krów“, 
Czary „Apasz". S 
Apolo „Buster Keaton i miljon > 
Nowości „Tajemnica lorda Reginald 
Dom Ludowy „Czterech jeźdźców Apokalipsy" 
Resursa „Młyn w Sans - Souci“, 5. 
Corso „Tajemnica chińskiej dzielnicy“. 
Miejski Kin. Oświatowy „Prawo Koranu" 
Icek "9" owi 


j Wiźdemości bieżące. 


- Program święta pułkowego 
28 p. S.K. 


- Dnia. 10- b. m. o godz. 9 odprawiona zostanie 
m miejscowym kościele garnizonowym msza. żałob- 
Be za dusze poległych pod Radzyminem oficerów i 
szeregowych 28 p. S. K. W tym samym dniu specjal 
na delegacja pułku złoży na pomniku poległych bo 
- haterów w Radzyminie wieńce. 
l Dnia 11 o godz, 10-ej odprawione zostanie uro 
- czyste nabożeństwo w miejscowym kościele garnizo 
nowym, po skończeniu którego odbędzie się defilada. 
Aa Po południu odbędzie się uroczysta dekoracja 
odznaką pałkiową oraz wygłoszone zostaną dla żoł- 
niemzy pogadanki o historji pułku. Na zakończenie 
uroczystości odegraną zostanie w teatrze Popular- 
nym. dła żołnierzy sztuka D. t Roa po Ra- 
"Tawicamii", zh 


Ku. ezel i Bohatera 2% 


- Bogono wskiego 7 


W dniu 6 b. m. w.Kancelarji parafjalnej św. 
Krzyża w Łodzi pod przewodnictwem ks, Oficjała 
Dr. Bączka odbyło się posiedzenie Komiteiu budowy 
pomika Ś.p. kap. Pogonowskiego —— poległego 
- śmierCią śmiałych w obronie Warszawy. W obra- 
dach oprócz członków komitetu wzięli udział przed 
stawiciele Władz Wojskowych: Kpt. Torun im. DOK 
(HV, Ks. major Olesiński im. X Dywizji, przedstawi- 
tiele ugrupowań politycznych: p. Rogowski im. Ch. 
„Dem., p. Błaczczyk im. N P R, przedstawiciel Kura- 
torjum p. Połomski przedstawiciel Związku Mło- 
dzieży Ks. St. Nowicki, przedstawiciele prasy oraz 
insnytucyj kulturalno - społecznych, Ze względów 
formalnych postanowiono odłożyć sprawę ostatecz- 
nego terminu poświęcenia poramika do nowego Ze- 


bania, na która komitet zaprasza Władze. Wojsko- 


„we, komunalne i Społęcz ie oraz organizacje do Kan. 
- celarji parafjalnej św, Krzyża w dniu 15-go b. m. o 
godzinie. 19-ej. Spodziewać się należy, iż - spoleczeń- 
stwo łódzkie, którego dzieckiem jest bohater Pogo- 
nowski — nie omieszka jakmajwspanialej | 
pamięć obrońcy Oj czyzny, 


bożka gdańska W Łodzi. 


i Wycieczka Kupców gdafńiskich „przybywa «= 


Bielska do Warszawy 11 b. m. poczem pó jednodnios 


` wym pobycie w stolicy udaje się do Łodzi. Zama- 


czyć należy, że kupcy włókienniczy z Gdańska przy 


byli do Polski jedynie dla zbadania możliwości po- 
<krywamia, w Polsce całego zapotrzebowania w. m. 


"Gdańska na towąry włókiennicze oraz eksportu z 


| _ Polski tranzytęm przez Gdańsk, wobec czego waszel- 
kie pogłoski o możliwości dokonywania już obecnie 


konkretnych tranzakeyj Z członkami Wy. cieczki są 


bezpodstawne, 


Podwyżka taryfy telefoniczne] I 


a. W związku z memorjałem 
| PAST, a domagającym się podwyższenia opłat abo- 
 namentów telefonicznych w dniu onegdajszym i 


„wczorajszym. specjalna, komisja ministerjalna bada- - 


Ja gospodarkę PAST. Jak się dowiadujemy komisja 
7 przychyla się częściowo do żądań PAST, uznając 
„słusamość podwyższenia opłat abonentom, nie wię- 
cej jednak niź o 25 proc. Decyzja w tej sprawie za- 


jade w przyszła tygodniu, 


„ROZWOJ $ 


uczelć 


Rze 


| złożonym przez 


Oda, an. 1U listopada 1926 Ł a m 


wię! 


W dniu I listopada obchodzi 28 pułk 
Strz. Kan. swe doroczne święto. Sformowany 
w dniu rozbrojenia niemców z dzieci łódz: 
kich. wymaszerował pulk 
cie w naszem mieście na front, aby stać w o» 
bronie granie Odrodzonej Polski. W 
roku walczą poszczególne baony 
pułku na Śląsku Cieszyńskim, na Wołyniu i 


_w Małopolsce Wschodniej wszędzie dzielnie 


stawiając czoło hordom wrogów i odnosząc 


w zapasach wojennych poważne sukcesy ku- 


chwale Ojczyzny i naszego miasta. 


"W tym okresie swych czynów - 
nych dowiedli żołnierze 28 pułku, że rów» 
nież i w nowoczesnej wojnie siła moralna, 


świadomego miłością ku Ojczyźnie, żołnierza 


obywatela przedewszystkiem decyduje o zwy 
cięstwie, ponieważ ani uzbrojenięm, ani dos 


świadczeniem wojskowym, ani też umunduro 


waniem — nie mogli młodzi ochotnicy, masze 
rujący na front na boso i w cywilnych mary» 
narkach — - dorównać oddziałom uieprzyja: 
cielskrm. . | 

"Po odniesieniu szeregu ada. ch AŻ 


cięstw połączył się 28 pułk pod  Stanisławo». 


wem z 13 p. Strz. Gen. Żeligowskiego, który 
przyszedł z nad rz. Kubań ; przez Odesę i Be- 


sarabję do Polski. | 
| see : wiarasów z poż Kaniowa z 


no krótkim poby- 


1913 
łódzkiego 


wojen- 


a pracę pokojową 


0 pułkowe 28 płk, Strz, -Gabedzie się 11 listopada 

- dzielnemi ochotnikami lódzkimi dało wspanią 
ły owoc ~ w postaci 28 p. Strz. 
świetnych bojach odwrotowych w 
sierpni u 1920 r 


Kan. Po 
lipcu sq 
r. zadecydował pułk pod Wóls 

ką Radzymińską o zwycięstwie naszej I Ace 
mji — broniącej Warszawy ©  okrywająg 
sztandar wręczony mu przez m. Łódź — niee 
śmierteiną sławą. 


- Słusznie uważany za jeden z najleps 


szych pułków Polskiej Siły Zbrojnej ~ odnos 


sir 26 pulk w następnym okresie wojny ca 
ły szereg zwycięstw, forsując po dwudniowej 
walce Bug pod Sokalem i ścigając bolszewi 
ków w kierunku na Dubno. | 
Po wojnie powróciły dzieci łódzkie do 
swego Ba miasta i tu, w kosza: 
ach przy ul. Leszno 9 — prowadza wytrwale 
przysposobienia 


nowych kadr obrońców Ojczyzny. Do dni 
majowych na czele puiku stał Mistrz Polski 


w szermierce i znakomity oficer pułk. Arci: 


szewski. 


Święto doroczne bohaterskiego pułku, 
który okrył chwałą imię swego miasta macie» 
rzystego — musi całe społeczeństwo łódzkie 


— uczcić należycie tłumnie odwiedzając na 


Starym Cmentarzu — groby bohaterów poleg 
łych w wojnie o niepodległość. 


Należy E drogi służbowej 


l Kuratorjum szkolne otrzymało polece: 
'nie opublikowania następującego okólnika: 
Do ministerstwa oświecenia wpływają 
pominię: 
ciem właściwego toku instancji, a zawierają 
ce prośby, lub przedstawienia, których osta- 
teczne zatwierdzenie należy do kompetencji 


podania, wnoszone bezpośrednio z 


kuratora okręgu szkolnego,a nawet rad szkol 


nych powiatowych (inspektorów szkolnych) - 

O ile to się dzieje wskutek nieznajomo . 
objaw, 
zresztą niewłaściwy, zwłaszcza, jeżeli wnoszą 


ści przepisów, można by podobny 


cy podania, należą do kategorji urzędników 


państwowych lub nauczycieli, uważać za jed: 


no z wiełu niedomagań naszej administracji. 
Stwierdzono jednak niejednokrotnie, że 


-takie pomijanie BRE na inne przyczyny y | 


- lèy 


władz I i II instancji często zaś zmierza 


cieli, ministerstwo zarządzi pociągnięcie 

do odpowiedzialności dyscyplinarnej z powo 
du nieznajomości, lub rózmyślnego przekros 
„czeniu przepisów w tej mierze wydanych. 


mianowicie opiera się na braku zaufania do 
da 
okazania tym władzom pewnego zlekceważes 
nia, lub wykazania możliwości, czy też skute 
cz ności osobistych wpływów lub zabiegów w 
inisterj Jum. 
|. Wobec tego p. kierow kk min. oświe» 
cenia zarządził, że podania, wniesione do min 
z pominięciem przepisowego toku instancji, 
porocima bez odpowiedzi. 
-O ile wnoszący podania należą do ka: 
tegotji urzędników państwowych, lub nauczy 
ich 


p 4 jalizow sł 


ać =P 


MOGĄ TO USKUTECZN w DZIEKI KURSOM Y. M. CA 


-Pot rzeba 
nalenia się wzrosła już dziś do rozmiarów zagadnie 
nia społecznego i jest nieodzownym. nakazem chwi- 
Ji wobec coraz bardziej wzrastającej kónkureneji, 


Zagadnienie to zostało w półmi. zrozumiane, w pier- 


wszym rzędzie przez odnośne czynniki państwowe, 


które w stosunku do najmłodszych pokoleń ujęły i 


g już we właściwe ramy ustawowe, organizując i 


wydatnie: popierając szkoły dokształcające zawodo- 


we, Rozwiązanie takie jest skutecznem jednakże tyl 
ko na dalszą przyszłość, £dyż. najbl: ższą araz tóraź- 
uiejsza wyiwórezość, opierając się zasadniczo. nie 


na kadrach młodocianych. łecz starszych już poko- 
ień, których doksztaicenie muszą. wziąć na swe bar- 


ki instytucje kujłuralno - oświatowe. 


Na terenie łódzkim w pełnem. zrozůmi ieniu rze z 
| czy; idzie Ww | ROR oki DR wić termins- 


dok zszłałcania fachowego oraz dosko 


- wadzi 


torom i czeladnikom, a nawet majstrom Polska 
Y. M. € A, „Dział Ne ukow: Y" który organizuje i pra 


szoferów, handlowy . 
ców, ekonomistów i t. p w ogólnej ilości okolo 350 
słuchaczów i 


ne przez pierwszorzędnych fachowców i popierane 


przez odnośne władze szkolne. Kursy tę, rozwijając - 3 
się z godną uwagi szybkością, świadczą wymownie 
-o dojrzałości w naszem społeczeństwie pracującem, 


które myśli o potrzebie zawodowego doskonalenia 
się. Skonstatować tedy należy, że instytucja Pol- 
skiej Y. M CA, dbając o podnie: sienie poziomy 


pracownika - polskiego, przyczynia sie w znacznej 


mierze do ugruntowania i zabezpiecze: nia wytwór- o 
i państwo wości polskiej, ZA 
ż > jej się eo sługane WZRKADÓŚ, kasze" 


czości, a tem samem 


kursy doksz'alcające wieczorowe dla stola- 
EZY, metalowgów, cieśli, murarzy, 


dt godzin nauki tygodniowo prowadze. 


‘Jutro na , zebrania koni 
W dniu jutrzejszym winn 
na zebrania kontrolne miężożył ni 
cych roczników: - Fyk 
„ Racźnik 1881 w ökat törisjl Ñr 


(Koń iślańtyhowski 81 NOWE o adewikkach 


a iitety Sa do Sn: 
Rocznik 1802 w tokalii | komisii Nr 2 


(Kónstdhtyhiowska SŁ koszary) o nazwie stach 


üa litery Sa da Si. 


Rocznik 1853 4% totahi kotii Ne. i 
(Lesżno $ ktszaty) o nazwisł kach T 


Ra do Rö. 
Rocznik 1804 w lokat komisji 


na litery OT. 


Roczn'k 1808 w lokalu komisji Nr. SE 


(Skład dowa 40 koszary) a nazw wiskich na a lis 
tery O 1 (bi p) i 


Pierwsze > palaki na iramwajach > 


łódzkich. 


W ubiegła sobotę dyr ekcja kolei elektrycznej j 


łódzkiej wyvuściła na miasto pierwszy ch kilka tram 
wajów, żaopatrżonych w pałąki zamiast dotychcza- 
sowych rolek. Palaki takie są we wszystkich wiek- 
szych miastach Europy., jak również w.Wa-szawie 
wsżystkie tramwaje zaopatrzone są w pałążi, daleko 
wyzodniejsze od rolek, wiecznie śpadających 2 dru- 


tów. Dowiadujemy sią, iż w razie gdyby inowacja ta. 
okazała się. pożyteczną zarówno: pod. względem wy. 
gody, jak i beżpieczeństwa, (żbyt waskie ul: ce riasże | 


-go miasta mogą stamowić pińzeszkodę), W ciągi 


dwóch miesięcy wszystkie tramwaje Ponai, mo : JK U 
- które zdał prezes za 


patrzone beda w pałąk:. (W). 


41 nowych skizynek poczt 


W związku z niedostateczną ilością aiaa 
"po towych, których dotychożaś -rózwieszónó w mieś 
cie 70 sziuk, dyrektor poczty p. Płócieńńiik, piwed- 
sięwziął króki w kierutiku zwiększenia te; ilości. « 


Obecnie już w najbliższych dniach Łódź ae ; 


MR jeszcze 41 skrzymek, które zostarą TóŻriGsZCZO+ 
"ne wś różnych częściach miasta. (bip) 


Protest lokatorów. 
W niedzielę 21 b. m. ndhędzie się w Sali. Fil- 


harmonji pierwszy Z szeregu wielkich e. 


testacyjnych, zwółanych przez tow. „Lokator”. 
wiecu tym omówione zostaną Eprawy kai 
podwyżek komórnego dla mieszkań. jednolzbowych, 
zwolnienia robotników z podatku lokalowego, budo 
wy baraków dla eksmiiiowanych lokatorów i nowel- 
T do ustawy jo) rożbudowi ie ihiasta. E 


Kredyty dla zwiiódiałków . 


Centralny komitet rzemieślników w Łodzi . o- 
trzyfńiał . 60 tysięcy zł. z przyznanego przez. P. K. > 
kredytu dla rzemieślników. 


Niezależnie od tego hadejdą dadatć Sumy A fun 


darau. 100 tys. dol. przesłanych z "aa dla rzA- 
"mieśilników w Polsce. (bip 


Płótno łódzkie na eksport 
| dó Ameryki = 


Jak się donadu; konsulat pólski J No sę 


wym Jorku przysiadł zaihów lenie. jednego z najpo- 
ważniejszych im porterów w dżiedżimie przótńysłi 


bów łódzkich, które zamierza importować do Ame- 
ryki. Rówñocześnje ma on zamiar wysłać do Łodzi 
Swego Agefita, „który obecnie. przebywa w Paryżu. 
Dowiadujetny Bię; 
daty gwiiraricję punkiuelncj wykonalności 
wień, ek R: do Ameryki Wsżelłby nid każ fetli- 
Zati. (W R | 


mika dyskonta prywatnego - 


2 Żyć Gd kilku dni wielka płynność 
prz brdku odbidrców, w związku z czem öbz 
niżyła ślę stopa piócentowa. 


materjału wekslowego i przyjmują 


„istępuje, : 


Na, A 
Ko ohstańty nowska 62 koszary) o nazwiskach 


heelal aaa 


UMON z różnych 
Polski. 


- Szom. pracującym a Rzę ad 0 
; nie teaguje na wspomniań 


| nast ującą rezolucj 
Inianego w Stanach Zjednoczonych, na próbki wytó stęp jąc 4 j&: 


Ę SŻY, że przyrzeczenia dane 


iż w razie gdyby tirtiy łódzkić 
"ZBIMÓ- 
- sie ostatnich pertraktacji 
a chwili obecnej nie zostały -. 
` bee ćżego zjazd uważa, ż 
| suje bię lóseń robotnik. 
— Na tynku pieniężnym daje się zauważ sa s wisi 

gotówki ; ekale e S w žig 
€zas' niedawnej zwyżki . 
Dyskonterzy ulokować tylko na batd 
prywatni szukają dobrego, a hawet średniego l 


-chetnie m nem na tontes mę zy 


odbędzie się 


kan przed | i | Ołrarzem, 


4 Nr. 34 trzez 
wiązku Zawodowe 
inysłu  Włóknistego 


Inic yl poseł Harasz. 
zy yło cały szereg dele: 


go; któremu przew 


an 
ez orzewodalcżątęśo 
rżystąpiono do spra: 
zarządu 
u Cyrański, 


Ę Po powitan up 
ka basa deleg 
wózdania za rok ubież 


m. Łodzi, zaś z. dział 


R) 


deleg 
działalności poszczególnych oddziałów. 


Nad sprawozdaniami wywiązała - się 
dijera. dyskušja; w której zabierali glos po 
- szczególni. delegaci, poczem przystąpiono da 
, wyboru nowego zarządu na rok następny, w 

skład którego weszli: Adam Cyrański, radny 


m. Łodzi Adamski, ławnik Opieki Społecznej 


Magistratu, Zalewski tadny Kasy Chorych, 
Wesołowski z Żyrardowa, | 


Kluszczyński Z 
Zawiercia. | 


Do Komisji rewizyjnej wybrano: Zdró. 


j jewakiogo. z.Łodzi, lurskiego radnego m. Ło 
dzi i Olszewskiego ze Zduńskiej — Woli. 
„Bo wyborze nowego zarządu zostały 


wydłószony. referat gospodarć y przez posla 


Harasza, który w swem dilużšzem pizemó- 


wieniu zaznaczył, że obecnie 0 do eksportu > 
naszego przemysłu polepszyło się zaś 


wów» 
nątrz kraju wzrosła drożyzna dalej wzta» 
sta, która | jdaje się najwięcej we 


— Następnie zabrał gl 
m. Łodzi Groszkowski, po 


<p Trzeci ogólnokrają 


osobie p. vice~premjera Ba 
żyzty przedstawicieli om ról 


warunkach. Poszukiw: 3 q 8 


11 listopada r. b, o godz. 10 rano w ito 


FO  ogólnokraj owego zi jazdu „wiązku Robotników - 
V łóknistego hrześć, Zjedn. Zaw. w Łodzi 


przeto. domaga się od Rządu energicznej wab | 


oczenia Zawodowe». 


ÓW Pow 


głównego. 
radny 
i sekretarjatu zda 
- ła sprawozdanie p. Piechotkówna a 
nić pboszcżególh 


następe 
żdawali relację zo: 


zach rokothićzej. W kóńci A 
do ks, Senatora Jana Albrechta i klubu poseb o > 


„dla 5 klasy BK 


dntere: cześć Najjaśr 
mików, skiej. (u) 


8 miesięcznie fe 
ewa 


se rz katolickim św. 
Rodzina. 


ki z dróżyzną, która najwięcej odbija się ńa 


klasie pracującej a w szczególności w ośróde Rae 
kach fabrycznych. Zbliżająca się zima, brak g: 
opału i chleba, szalejące bezrobocie może do RE 
do różnych ekscesów  přzeto 
zjazd wzywa klub poselski Chrześcijańskiej 
„Demokracji, by interwenjował u Rządu a tem 
samem wymusił na a podje+ 


prowadzić 


cia energicznej walki z d drożyzną. 
2) Wobec tego, że coraz cz 


wtarzają się wypadki nieprzestrzegania ustaw | 
socjalnych, jak 8—godzimitego dnia pracy, urs 
lopów, zakazanej pracy w nocy dla kobiet fo 


cały szereg innych niedomagań tolerowanych 
przez przemysłowców, którzy to czynią jawe 


"my Zamach na zdobycze robotnicze. Przetńy: 


słowcy zmuszają bardzo często robotników. 
znękanych długiem bezrobociem do przyjęcia 


„warunków pracy přzez nich tarzuconych jak > T 
przedłużenia dnia pracy i stałe zmniejszanie - 


zarobków wykazują stale, że przemysłowcy, 


nie liczą się wkale Z przestrzeganiem ustaw ; z 
ponieważ za przekroczenie tychże jest wyśnić ją 
| rzana nikla kata przez sądy. 


Wobec powyższego. zjazd wzywa 


sejmowy. Chrześcijańskiej Demokracji aby 
ten u odpowiednich czyhników poczynił kros 


ki zmuszenia przemysłowców do beżwżgled gd: 
nego szanowania lstaw a tym samym wpro 
wadżeria większych kat za R Po 
wspomnianych ustaw. | 

3) Zjazd wyraża calkowite rutine kia 


bowi poselskiemu Ch. Dem. za wytężoną pra 
ce na terenie Sejmu i Senatu w kierunku w 
-trzymania zasad zdobyczy socjalnych. Następ 
nie zjazd wyraża serdeczne podziękowanie | 


długoletniemu prezesowi włókniarzy, posło 
Haraszowi za pełną powiec: praag organib 


skiegó Chrześcijańskiej D 
rej zjazd wytaża bodziękow 
i yje 


śpiewaniem „Roty I zo 1 „ac ohó ök 


> ku. Za pierwszorzędny materjał brane 
16  dyskonto od 2,25 do 2,5 procent miesięcznie. 

Dyskonto dolarowe ficzone jest 1-1, 25 proes || 
a ią, DEE wypadku nie obec - > 


praćy dziennej na 
- kolejach p: ch 


W Aniu 5-86 b. m. koleje pol 
według prowizorycznych obliczeń, we wszy stkich dy 
"rekejach. kolejowych * 19.678 wagonów, co osiąga TE- 
kordową, nienotowaną, dotychezas cyfre dziennej 
pracy i natadunku na kolejach 2 sich, (w 

— Q0G—— 


- ZE ZWIĄZKÓW, I STOWARZYSZEŃ. 


r 


TEONE ROIA 


Zebranie Zw. „Praca polska” 


Zarząd Związku Zaw. Praco wników Przemy- 


« zawiadamia swyci cz zon- 


Bu WIók. „Praca Pols 
| ków o zebraniach poszczególnych sekcji, 
- gdbędą dnia 11 listopada r. b. W czwariek 6 godz. 

" wiecz, zebranie sekcji „Robotników budowlanych 
oraz „Robotników niew kwalifikowanych“, w pa- 
kk o godz. 7 7 wiecz. sekci „Pracowników biuro- 
wych” oraz sekcji „Przędzaln: ików* w sobotę o godz 


2 
i 
re 
ś 

i. 


4 wiecz, sekcji _„sTkaczy” j w poniedziałek dnia 15-go 


b. m. o godz. 7 wiecz. sekcji „Majstrów'. Ze wzgię- 
du na AE spraw jakie będą rozpatrywane; pro 
simy e liczne przybycie. Zebrania odbędą się w lo- 
kalu Przy ul. Nawrot 36. 


Ze Stowarzyszen' a Bowbórczyków. 


Ubiegłej niedzieli na posiedzeniu Zarządu St + 


warzyszenia Dowborczyków P. Jan Weiśkk, ezionsk 

zarządu został wyznaczony Sekretarzem Stowarzy- 

szenia nia miejsca P. Bolesława Wiianow skiego, 
Naczelne miejsce dalszych obrad zajęte spra- 


wa bezrobotnych członków, co jest jednym z najważ 


niejszych celów Stowarzyszenia. Postanowiono wez- 


wiać wszystkich Kolegów - Dowhorczyków do Szere- 


gów Stowarzyszenia i wydać w tym celu odezwę. 

Mając na uwadze i na celu wytworzenie pra- 
-widzirwego pojęcia o Żołnierzu Polskim — postano- 
- wiono prosić Jen. E. Hoening - Michalisa © wygio- 


szenie w jedną z najbliższych niedziel odczytu na , 


tomat oe Żołnierza Polskiego", 
E A a T 


_ Wykiady powszechne 
Wydział Oświaty i Kultury wznawia c: 'eszące 


się wiekiem i zasłużonem powodzeniem wśród sze- 


sokich rzesz pracujących — wykłady powszechiie. 
Wykłady odbywać się będą v. sali odczytowej 


Miejskiego Kinematografu Oświatowego przy Wod- 


ierwszy z wykładów popularnych odbędzie 
Się już w piątek, dnia 12-go Hstopada r. b. Jako pre 
- legent wystąpi ławnik Wydziału Oświaty i Kultury, 


— Franciszek. Kruczkowski, który wygłosi odczyt na te | 


mat: „Znaczenie Św. Franciszka z Assyżu w Stosun- 
ku do czasów: obecnych". 


» - Następnie wykłady odbywać się będą w ponie 
działki. Dnia 15 listopada: r. b. dr. A. Goldenberg 


wygłosi odczyt na temat: „Życie rodzinne i społecz- 
ne u zwierząt“ (z przezroczami), 
t. b. wizytator szkół średnich Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego, prof. K. Bzowiski, wygłosi odczyt na te- 


mat „Morze Polskie a Polska (Z przezroczami), zaś 


ow dniu 29 b. m, jako w rocznicę powstania listo- 
madowego, prof. Z. Lorenz wygłosi odczyt na temat 
„Powstanie listopadowe 1830 r.“ 

Wejście na każdy odczyt wynosi 10 eroszy, bez 
robotni zaś za okazaniem legitymacji PUPP., ma- 
ja wstep wolny. 


s: w T-wie Wiedzy Wojskowej 
„W EBdzi, 


Okręgowa Koło T owarzystwa Wiedzy Wojsko 
wej w Łodzi rozpoczyna w PENT miesi jącu sezon 
odezytów zimowych. 


8  Inaugurąacyjtty odczyt w ygłosi dnia 12 listopa- | 
© da b. r. punktualtiè o godźinie Giej weczorem w Ka 


synie Garnizonowym (Aleje Kościuszki 4) Mir. Szt. 
Gen. Antoni Bogusławski, doskonały prelegent, wy- 


.bitny poeta wojskowy, autor wydanego niedawno 


tomu poezji pod tytułem s Honor i Ojczyzna”. 


Temat AA „żBtólnslki jako żothierz nie- 
podlecłości* | 


RUG F na Tiet. 


/- o. Dnia 20 b. t. öübedzie się w sali Filhart inonji 
l dancing „Gniazd Łódźkiego” T-wa opieki nać dzieć. 
mi, celema zasilenid funduszów tego Towarzystwa. 
©. "Zarząd Tow. tuszy sobie, że piękne jogo zamic 


. zenia aroei sis. z owa „CEA P> jłecze:: 


skie załadoważy 


kt tów e si 


pierwszym rzędzie wysuwa kup 


dnia 22 listopada 


- koby petentom. których 
„trzech dni nie 


WCZOR AJ OMAWIANO 


W dniu wcźorajszyż: odbwio się posie» 


. + 


dzenie zarządu stowarzyszs: ają kupców m. Lo 
dzi, na którem otnaw 
cji systemu RA Aa któr a Stała s 

nym postuiacem kupieciwa jówzkięgo, Jedno» 
cześnie odbył się szereg 
Sprawą we wszyśtkich zwią 


komiereacji nad tą 


ziżabi kę 


kich w celu Spreeyzowania swego stanow 
ska w tej pałącej i akuri incio : $ Wo 


kie postulat |. Ce 2, handlu 


hurtowego, ad czego zależyć będzie katego- 


rja świadectw, jaką dane przedsiębiorstw 
musi wykupić. Pojęcie wiekszej ilości to . 
ru. stanowiące. podstawę definicji handlu F . 


| towego, w ten sposób, iż wartość partji towa» 
ru, St anowiącej przedmiot transakcji, ponad 


10 tys. zł. winno być sprawdzanem. Z dru: 
giei strony zaś za większą par ztje uznać nale: 
ży ładunek wagonowy li iub pół 
leży równiez ustalić pojęcie ARES towarów 
przeważnie w większych ilościach. Gdy ba, 
wiem przedsiębiorstwo sprzedaje wpraw dzie 
od czasu do czasu towary w większych ilo: 

ciach, lecz tranzakcje tego rodzaju noszą 


charakter sporadyczny, to przedsiebiorstwo 


takie może nabyć świadectwo przemysłowe 


JI kategorji.. 


BOLĄCZKI P 


E ELEA EAr TaT 
cji attykuiów Missi 


PRE ZAP E E R | 
EOW WOZO BICIE I gozio Wiat 


iwagonowy. Na: 


Lm | 
W CELA 


Ę pm osle zńaczenie le kupiectwa t gdz- 
apre JOWapA si dJefiäii 
owych, do ] których nie pó 


es M RISK 
SYUAJLU 2i czone toz 


Trim stern * Ę {iF 0 s ea 
KEJO Ma COME SIO 


winy być w 
wary we 


ras ję LED 


rz ź 
PARTY z RETRKE SEA WRACA EKY: 
Jia. 8 UMIE JGERAO Z EL uy 


przeważnie sprzedają lone tw 
z EE EAE TE E 4 O E wy ZE 
3EGIGE FPOSWTUCZ I o aw 
RER 
śólmale, moga KOSIAGAĆ świadscie 
gorji. Ustawa przón mówia Th 


nych narzys 


przy pewnych tow "arsch kupowa 
? Zu» 


zład przez GTODNYCE PZEN nieślnikó? w dia 
żytkowania i Bi Ost 
wreszcie punkier 
kiego jest calkowite 


ad SWYIN rze 
a postulatów kupiectwa łódz 
zwolnienie od obowiąz» 


ku na bywania  Świadeciw przemysłowych- 
mores wruedsiębiosstwe. w których pa: 


rawe I a 
sólna sy ytuacja AGE gł wysuwa 
również | żnyści zą 


|) 
Q 
jej 
nań o 
(W 
£ 
R 
(9) 
fei 
© 
km 
O 
da 
weś 
© 
A . 
> 
w 
B 
tuż 6 a 


ale 
patenty na raty oraz wpr R ia udogod- 


nień w tym kierunku, aby wpłaty za patenty 
były zaliczane na peczet podatku obrotowes 
"go. Całokształt tych postulatów został zawar 
ty w obszernych. memor jałach i 
amin, - skarbu, 6) 


przesłany 


PRZEZ ZWIĄZEK | INWALID ÓW. 


Chociaż nie zbyt miło nam jest porue 
szać podobne sprawy, to 
poddać krytyce to, co oddawna już, niestety, 
dzieje się w Związku inwalidów, który ma 
koncesję na roziepianie afiszy po mieście. 

Od dłuższego już czasu dachodzą nas 
coraz częstsze skargi z pośród społeczeństwa, 


że Związek Inwali dów w karygodny sposób 


lekceważy swoje obowiązki i afisze roziepia 
nie wtędy, kiedy rozlepiać należy, ale wtedy, 
kiedy jemu się podoba, chociaż za termino» 
we rozlepianie bierze pieniądze; a choćby na- 


wet nie brał, to uczciwość nakazuje, aby z 
obowiązków swoich, za które mu wszak spoz 
łeczeństwo płaci, ema? Się w „>> zada 


walający.. 


Długo na wszelkie te ska: rgi nie zwra 
_caliśmy zbytniej uwagi, oczekując 
„ze strony Związku Inwalidów. > 


To Ro co się znów powtórzyło z 


jednak musimy 


_no. Tymczasem Związek 
ność tę wykonał dopiero koło wieczoru. A 


"poprawy 


sza nas do sformułowanfe kiiku pytań - 
adresem Zw. Inwalidów. 
Owóż w dniu wczorajszym zostały od 


pod 


dane Związkowi klepsydry do rozkłejenia, z 


tym warunkiem, by rozlepiono je możliwie 
jaknajwcześniej, najpóźniej o godzinie 6 ra- 
"Inwalidów czyn: 


więc w jakieś 12 godzin później. Ta 
Zapytujemy tedy min Inwalidów - 


koło w Łodzi: | 
| 1) Z jakiej przyczyny w Hk lekceważą 


cy sposób traktuje spoleczeństwo? 


2) Dlaczego wyraźnie ignoruje sprawy 
i ludzi, którzy dają mu zarobek? 

29) CZY aa ek, jako jedyny kon 4cesjo i 
narjusz prze 
tak dufny jest w swe siły, że interesy spoles 
czeństwa go nie obchodzą? 

Niachaj jednak Zw wiązek mie zapomina. 


p. X. (by typi, co cd nas odeszli nie zakłó: że nie nos iest dla tabak ikiety, ale tabakieta dla 
cać spokoju nazwiska 1 nie wymieniamy) zmu= nosa? | | 


si Am rez 4 


-NE C, SE TAMCI, CZ. TLI MALENKIE. WYJAŚNIENIĘĘ. 


| Wobec 
W ostatnich dniach nieścisłą wiadomość, ja 


tego, iż pisma niektóre podały 


sprawy w ciągu 
7 załatwione, w staro 
stwie wzgL. w Komisacjacie Rządu, przysłu- 


"giwało prawe zwrócenia się bezpośrednio Go 
| Minis tra Spraw Wewnętrznych —.upoważ: 
i esteśmy do stwierdzenia iż 


iż prawo to. 


przysługuje nie tym interesantom, których 


Sprawy nie zostały załatwione przez wyjmie 
nione urzędy w ciągu 3 dni (čo zresztą w 
wiefkiej ilości wypadków byłoby nawet nies | 
_mażiwe), lecz 


tym, którzy w. ak 3 dni iie 
zostali przyjęci przez. p. stardsti e wask Koth 
sarza Rządu. - (P) 


miotle, Ostatnih 


dsiębiorstwa rozklejania afiszy, = 


Recital prol Lęwenatejin, 


wW 


na f nresia Peiersbursziego Konsepwatorjum,. ar 
tyaty aqanego z licznych występów estradowych, 

koncertach którego prasa krajowa i; A 
umieszczą: naer pochlebre. wzmianki i recenzje: 


Migdzy innemi „Kurjer Warszawski“ piszę: Jest io. 
artysta wysokiej kultury muzycznej, Technika jego 


jes; wykończona we wszystkich szczegółach, brzmie 
nie dźwięczne i szlacheine. „Gazeta Poranną"': 
ważny: to wirtuoz . zrównoważony i 
wiony jakiejkolwiek eni | 


Teatr i | sztuka. ża 


TEATR M MIEJSKI. x 
Dziś, Sroda, po raz przedostatni na pizedsta- 


wieniu wieczorow em. „Rewizór Z orze > Ce- 


BY Ppopularne. 


Jutro,  eżzw artek przedstawienie łudowe (ceny. 


od 50 groszy do 2 zł.) Po raz 20-7 i ostatni w S60- 
mie dana bedzie „Róża“. | 


W piątek - oddawnia zapowiadana sensacyjna = 
premjera literacka znakomitego autora czeskiego Ka 
rola Czapka w przekładzie F. Gwiżdża „Sprawa Ma 


kropul.s“ (Vec: Makropoulos w inscenizacji i reży” 
serskim opracowaniu Mieczysława Szpakiewicza, w 


'wysoce oryginalnej oprawie data Konetan: i 


tego Mackiewicza. 


TEATR POPULARNY. 


"Dziś, jutro i w piątek ostatnie trzy nrzedsta- ; 
wienia wzruszającego melodramatu „Dwaj malcy" 
"Dziś popołudniu „Dożywocie“ Fredry w reży- 
serji Gwidona : Trzywdar-Rakowskiego z prelekcją 
‘Przedstawienie Spoc; gamie. 


prci. Z. Kosidowskiego. 
dla młodzieży szikół średnich. 


-— Operatka, Lehara, która ujrzy | swiatlo kibris: rd 
"ni mężczyźni. urodzeni w. latach. 1907, 
„ds 1909. nieposiadający. cenzusu naukowego u 
'prewokijaregd do slużby y- jędkotocznej. RoN: 

, Komitet obchodu Uroczystości 11- -g0 listopada, =w= m REKE RAB 

g okazji 8-ej rocznicy, wypędzenia okupantów z Pol 


tów na naszej scenie popularnej pod względem wy- 
| mawy i reżyserji będzie prawdziwym. ewenementem, 


AKADEMJA W TEATRZE MIEJSKIM. 


Bki, w dniu 11 b. m. o godz, 4-ej po poł. urządza w 


Teatrze Miejskim uroczystą akademję dla szerokie- 
go ogółu naszego miasta. Między innemi artyści Te o: 
etru Miejskiego odegrają komedję af ORA i mi- 


dość". > popularne od 50 gr. do 2 zł. 


„SPRAWA MAKROPULOS*<. 
Pod tym niezwykłym . 


go -dziś na scenach 
autora czeskiego Earola Czapka. Inna sztuka tego 
autora pod równie niezwykłym tytułem „R. U. R.” 
cieszyła się przed paru laty dużem powodzeniem 
na scenie Teatru Narodowego w Warszawie, R 

| Główną, popisową rolę kobiecą śpiewaczki. òpe 
- rowej odtworzy p. Iza Kozłówska, Reżyseruje Mie- 
czysław Szpakiewicz. 


ski, Zmicz. 


WYTWÓRNIE GILA: 
„SKala“ Al. Kościuszki 41. 


PIE ZEGARMISTRZOWSKO JUBILERSKI: : 


- Jan Placa: Brzezińska 10, telefon BETA 
ŚNIADANIA, ORIADY, KOLACJE 
| A SMACZNE I TANIO: | 
: Kiiskiego 123, bufet Resursy. . 
Bi | ZAKŁADY ZDUŃSKIE: 
O Jy Sobański, Sienkiewicza 91. 0 0000o 
. i KKLEPY SPOŻYWCZE: A 
Słoliński L, Złota 2. i 
'Kijańska, Przejazd 10. 
- Witt, Anny 22. 
-  Pogotzelska. Hrabiowska $ 
 Busźkiewicz, Karola 18. 


W sobotę dn. 13 b. m. o godz. 815 EA 
pübwkie się recital skrzypcowy. poi B Lewensjei- 


| towarzystwa: tej nazwy W. Krakowie i 
„Por 
ZAW | pozba- 
A | sób ze sfer towarzy! 
szego miasta. 


„do służby. w. piechocić do dnia 
827 roku. | 


tajemniczym. tytulem 
wystawia Teatr Miejski w najbliższy piątek nową, 
 niegraną w żadnym teatrze polskim sztukę glosne- 
europejskich. i amerykańskich - 


Nową oprawę dekoracyjną 
szykuje art. mal, K. Mackiewicz. Ważniejsze role 
grają pp., Jerzmanowska, Niedziałkowska, Białosz- . 
czyński, Fabisiak, Grolicki, = Badia Krzemień, 


Oneglia. wieczore m W Meskie Ga: 
lerji Sztuki odbyło sie  konstytuujące zebra» 
nie Towarzystwa poisko—włoskiego p. n. 


„Dante Alighieri", ja ko filji istniejącego już 


szawie! : 
w zebraniu sa | 


Zebranie zagaił. be Dienst Dabrowa, 


zaznaczając, iż 'doznawszy najszczerszych do 


_wodów przyjaźni i sympatji ze strony pań: 
resie powstania naszej 
_ miepodległości, uważa zawsze Włochy za 


stwa włoskiego w o 


swą drugą ojczyznę i spełnia miły. obowiąs 
zek, udzielając- gościny przyjaciółom naro» 


du wiośleiegoj povzeny Zebrani zaprosili na | 


POON A konsulatu włos 
` kiego w Łodzi, p. Enz 
0 Do zatżądi. weszli nadto pp. R sę 
- Batcińska, dyr. Dienstl-Dąbrowe, dyr. Got 
Ware > 
Czyński. 
* dział KE 20 o: 
kic b a na 


iqueza. 


czyński, derowa Steit Giowa oraz mjr. Klu 


Winay klubu odbywać sie beh stá 
le I-go i 5-go każdego miesiąca 


w lokalt 


Miejskiej Galerji Sztuki, gdzie również se 


kretarjat przyjmuje zapisy członków i udzie 
la informacyj. 


Jak zaznaczył p sekr, Eririquez, amba ` 
sador włoski w Warszawie obiecał przybyć 
na otwarcie klubu, które nastąpi w ciągu b. 
"m. oraz zaopatrzyć klub w bibljotekę podrę 


saa i odpowiednie czasopisma. © 


Ź ZACIĄG | OCHOTNICZY I DO ) WOJSKA. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych prze 


dłużyło na zasadzie art. 62 i 1 63 ustawy o pow. 
ochotniczy - 
15 lutego : 


ob. slużby wojskowej — zaciąg 


Jako o moga kyż r przyjmowa: 


PRZEZ RADIO. o 


| | PROGRAM NA Dzień 1011 

Godz. 15 Komunikat gospodarczy; g. 17 Pro- 
gram dia dzieci; 17,30 Jazzband; 18.30 Odczyt p. t. 
„Łucznictwo” wygłosi por. Apolonjusz Zarychta 


- (dział; „Sport i wychowanie fizyczne"); 19 Odczyt | 
p. t „Państwo polskie w rozwoju dziejowym wygło 
a prof. Henryk Mościcki 


(dział: „Histocja. Polski"); 
19.30 Komunikat rolmiczy; 19.45 Nad program. „Roz- 
ma'tości; 19:55 Odezyt p. t. „Ktrusja: i Rzym” wy- 
głosi prof. Lech Niemojewski (dział: „Historja Sztu- 
ki“) 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka lekka. Na za- 


i kończenie sygnał czagu i C prasowe, 
| ORA diRWOA! 


AWSKA GIEŁDA. OFICJALNA 
(z dnia 9 Ustopada. 1926 roku. m 
ROCA "WALUTY I DEWIZY, 7 
"Dal. SŁ Zjeńm. 8.85 5 
Holaadja 360.78; 
Londyn 43-70 


Rae Derdzikowski, Wólczaństia 


Eo - Lubelski, Skierniewicka. 12. 


o | PIEKARNIE; 
ar Suwalski, Radwańska 35. 


— Przybylska, Wólczańska: 
ROR ZAKŁADY KOWA 


> , Wiśniewski | Radw ańska 4%. 


PR, 


nież pewna ilość poborowych .- BA f , 


w roku 1903 a zaliczonych do nadkontygens 
tu, może być na własną prośbę powołaną do 


czynnej służby wojskowej w 1927 roku. 


- | Podania o przyjęcie do wojska. stałego 
„w charakterze ochotnika jakoteż o powoła: 


nie do służby czynnej z. nadkontyngentu ma 


ją być wnoszone w terminie do dnia 15 lute - 
1927 roku „do właściwych P.K.U. £o a 


RE Jork 9.80. 
„Paryż 2945 00000 
Szwajearja 173.87 1 pót 
Włeshy 37.77 i pól 
Wiedeń 127.13. s 
- ARGCJE. 


Bank dyskontowy 9.70; handlowy 3.10: "Banik | 
Polski 80.80; Zjedn. ziem. poł. 150; Zw. sp zarobi. 


5,50: Cerata 1,08; Spiess 2,60; Elektryczność 46.00; 
Siła i 


3,00;. Drzewo 0.35; Nobel 2.40; warsz. Tow. kopalń wą 


gla 12,50; Fitzner 2,00; Cegielski 12,00; Lilpop 17.00; 
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CENA OGŁOSZEŃ: Przed tekstem BK. w tekście 30 gr. za = jam 26 Bri kwycłajno 7 gr. WARÓd. drobny mi 10.3 ; nekrolog: 25 dr. n 2 25 gr. 
" ža Wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogioszeni. 


a bezterminowe 5 gr. ża wyraz; duże litery 50gr.; najmniejszc ogłoszenie 50 gr. Drobne ponad 
_ 20 wyrazów — wyraz 10 gr. Ogłoszenia zamiejscowe 50 proe. drożej, zagr. 100 proc. Stronica: przed tek stem iw tekście podziełona na 3. iamy, za teks- 
- tem i w tekście podzielona na 3 łamy, za tekstem na 10 łamów. Akcydensowe i F fantazyjne ogłoszenia 50 proc. drożej.”  Artykuży bez oznaczenia honorar= 
(, jum uważa redykcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjrauje się do godz, 7-j w., po T-ej 50 proc. drożej. Za terminowć wychodzenie ogloszeń administracja nie 
<o “odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już przedtem przyjęte ogłoszenia bez uprzedniego zawia domienia.  „Rozwój”: możiia zamawiać w Zgierzu u. 
0 p Lacha, w Pabjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkowa, w Warszawie Bracka 5 (lut. Prasowa Polska), w Krakowie Rynek A.—B. (Księgarnia Kizyżanow- 

P skiego), w Kowlu Sadowa 4 (Wołyńska Ajencja > Adres w poradniku dziennie ia: „miesięcz nie — 30 zł. „Artykuły specjalne 60 gr. miiirnetr. 
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